Warszawa, Sobota 8 Kwietnia 1922 roku. 
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Tedekc i Kóministracja Warecka 7. konia czekowe P. D. R 15. 


Aćministracja czynna od íQ do S-ej bez przerwy. 


alŻa wwie 


i austriackimi. Znany Alcia 
ki, hr. Reventlow, brał udział w zjeździe 
monarchistów rosyjskich, 


morderstwa podczas Ta 

tu w Monachjum byli w stałych stosunkach 
z monarchistami bawarskimi. Qbie wypra 
wy. a Habsburga po koronę węgier- 
ską b w.porozumieniu z 
| tylko węgierskimi i au- 


Demokratyczne i socjalistyczne je 
rosyjskie, zwalczając bolszewizm, pecha 
jednak interwencji zewnętrznej ani prowo- 
kowania wojny. Natomiast monarchiści ro- 
syjsby, tak samo jak niemieccy, wszystkie 
swoje nadzieje opierają na takiem zao- 
strzeniu stosmków międzynarodowych, 
któneby doprówadziło do wojny. Przeraża 
ich więc konferencja genneńska, jako pró- 
ba załagodzenia właśnie tych stosunków, 
isko na drodze utrwalenia pokoju po- 


Głową całego ruchu jest gen. Wrangel., 

_ Nie potrzebujemy t ć, jakiem 
niebezpieczeństwem jest ten spisek monar- 
chistyczny dla Polski. Monarchiści rosy} 
scy, tak samo jak niemieccy, sa  najza- 
cieklejszymi wrogami Polski i jej niepo- 


ziemie polskie. Tu zmajdują 
EE pezywódby epo rum 
na wysokich sią A adw PE 
stwśli się wał Sa Tu u nas politykują 
i intryguja, tu tworzą także swoja siłę zbroj- 
ną, omierając ste na obozach internowanych 
b. żołnierzy Bałachowicza i Pieremykina. 
Niezrównanie zgrabny czyn p. Skimmunta— 
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Sojusznikiem ich w tem 
mierzęniu jest partja wojenna Sowietów z 
Trookim i zbolszewizowanymi carskinii ge- 
nerałami na czele. Monarchiści rosyjscy 
wiedząc że Trocki i sowiecka partja wojen- 
na są. jałknajbardziej wrogo usposobieni dla 
Polski, stosunki między Polską a Rosją 
sowiecką umyślmie zaogniają i poprostu 
czyhają na każda sposobność 

stosunków zaognienia. Są. to pogróżki, 
wieczne „groźby, ale Któż może zaręczyć, 
że od gróźb Trocki w sposobnej chwili nie 
przystąpi do czynu. Na to lieza monarchi- 
oda yjj i do tego zmierzają ich przygo- 


mia. z 
. Oddawna, od samego początku. ZWT 
caliśmy uwagę na tę dziwna- tolerancję, 
którą władze polskie stosowały do monar- j 


wszelkich jego razgałęzieniach. Knowania 


monarchistów rosyjskich w Polsce powin- 


ny być stłumione szybko i z całą bezwzględ- 


nością! 
Z POŁĄCZONYCH KOMISJI ZAGRA- 
NICZNEJ I WOJSKOWEJ. 
Posiedzenie wspóine odbyło się pod 
przewodnictwem p. Anusza. Minister spraw 
wojskowych p. Sosnkowski, a następnie 
premjer p. Ponikowski i min. spraw wewn., 
p: Kamieński, poinformowali posłów o kno- 
waniach monarchistów rosyjskich i o środ- 


kach: przedsięwziętych przez Kząd. 


W dvskusji zabierali glos liczni posło- 


wie, którzy zgodnie stwierdzili, że knowa- 
niom tym należy położyć kres i nie dopu- 


ścić do zawichrzenia pokoju. Powszechna 
była, między innemi, opinja, że monarchi- 
stów nie należy wysyłać do Gdańska, skąd 
jest łatwy. Wysyłanie to jest tem 
niewłaściwsze że Polska reprezentuje 
Gdańsk w polityce zagranicznej. 
P. Stanislaw Grabski. Rząd polski ma 
dość siły i ma możność niedopuszczenia 


do tego, żeby spisek monarchiczny rosyj- 


ski, wadził do jakiejś akcji zbrojnej. 
Na Rządzie ciąży odpowiedzialność za to. 
P. Grabski nie wierzy w to, żeby bolszewi- 


chistów rosyjskich. Z niestychaną lekko- | cy mogli prowadzić wojnę. 


myślnością nie widziano w nich żadne: 

niebęzpieczeństwa dla polskiej polityki 
zewnętrznej. Natomiast reakcja polska 
wierna była dawnym wspomnieniom © 
„braterstwie broni“ gz reakcją rosyjską. 


= mol. Wielki AGA © de 

i ieKI : i dawnych do 
e carskich. Bity i do uje: 
gdyś do ziemi Pochlebiało im poprostu, żę 
teraz oni moga być protektorami tych „nie- 
szcześliwych* emigrantów. Szczególnie za 
rządów p. Paderewskiego zgraja ta cieszy- 
ła się możnzm poparciem. Jak słusznie na 
wczorajszem posiedzeniu komisji zagra- 
nicznej i wojskowej zauważył p. Chadzyń- 
ski, minister polski może być zmuszony do 
nielegalnego  rekwirowania ` miószkania 
szewc, aby mieć przytułek, ale dla daw- 
nych dostojników carskich zawsze się zmaj- 
dą wspaniałe apartamenty. To tylko szcze- 
gól zewnętrznej natury — ale jakże zaa- 


mienny! Gorsze jest to, że panawie ci o- 


trzymali sowite zapomogi od Rządu pol- 
skiego na swoją dział 6 rzekomo „„fi- 
lantropijną”, że mogli bez żadnej przeszko- 
dy uprawiać w Polsce swoją politykę, ba 
że ma wysokich urzędach polskich namne- 
żyło się mnóstwo Rosjan, dawnych carskich 
sług, w dałszym ciągu w duszy zachowują- 
wa sypać carowi. Niektórzy z nich zre- 
ró dż mi Sy 
c Z dnia na dzień stali się Po- 
Niedość tego. Rząd wyraźnie stwierdził 
wobec komisji sejmowych, że są w spole- 
czeńsńiwie polskiem jednostki i całe grupy, 


| którzy chętnie wywołaliby wojnę dla odzy” 
ich majątków,  zagarniętych 
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podstawie umowy z Sowietami — 


| gay uk A SEART N 6 OA 
y e z | 

| ZT w komisjach sejmówych. Regd dobrze 
| uczynił — ale to dopiero początek tego, 00 


wykryty przesta- 
eneryiczną 


A i \ 


Polscy reakcjoniści, zajmujący teraz 
stanowiska dfi Ly o | 


P Skulski. Za czasów, kiedy był pre- 
mjerem i min. spraw wewnętrznych, ujaw- 
niały się wania monarchistów ros. 
Stwierdzić należy, ża monarchiści znajdo- 
wali protektorów i w społeczeństwie pol- 
skiem i w dyplomścji zagranicznej. 

; P Rudziński krytykuje stosunki, pa- 
nitjące na kresach. Polityka, prowadzona 
przez miejscowe władze, zniechęca do Pol- 
ski ludność innych narodowości, a nawet 
lud polski na kresach. Mówi zwłaszcza o 
prześladowaniu Białorusinów. Z 150 szkół 
białoruskich, które Polska zastała istnieje 


obecnie tyłko 30, Z 500 podań o założenie | 


szkół białoruskich ani jednego nie załat- 
wiono. Jest to woda na rosyjski. Re- 
akcjoniści rosyjscy, dawni służalcy carscy, 
zajmują wvsokie stańowiska na kresach. 
Np. w Brześciu jest naczelnikiem policji 
dawny policmajster rosyjski Galle, który 
przemawia do interesantów w taki sposób: 


nbecnym chaotvcznym stanie Europy nie 
można lekceważyć niehezpieczeństwa woj- 
ny — wbrew optymizmowi p. Grahskiega. 
W takim stanie rzeczy, jaki dziś istnieje, 
wśród stocunków naprężonych nawet dro- 
bny jakiś fakt może się stać zarzewiem 
wojny. . Monarchizm rosyjski i niemiecki 
prze do wojny. Przedkłada wniosek, by 
Rząd zwrócił się do Ententy ze wskaza- 
niem niebezpieczeństwa, grożącego pokojo- 
wi ze strony międzynarodowego spisku mo- 
narchistycznego. 

F Min. p. Ponikowski stwierdza, że Rząd 
jest zgodny co do konieczności energicz- 
nych środków przeciwko planom monarchi- 
stów rosyjskich, a min. p. Kamieński pod- 
zreśla, że środki te zastosowywane są przez 
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| niego w porozumieniu z Min. spraw woj- 
| skowych. Min. s 


raw wewnętrznych przej- 
muje obecnie od Min. spraw zagr. obozy 
internowanych. , 

Tow. Perl wskazuje chwiejność polity- - 
ki polskiej w stosunku do Rosji sowieckiej. 
Główna rola p. Skirmunta polegała na de- 
zawuowaniu wszystkich, komu polecał za- 
łatwianie spraw politycznych z Rosją. Zdee 
zawuował Filipowicza, potem Das 3:4 
teraz Jodkę. Należy prowadzić polity i 
bezwzględnie pokojową, ale nie bierną, jak 
to czyni p. Skirmunt, lecz czynną. P. Skir- 
munt ani razu nie zarcagował na ciągłe po- 


gróżki wojenne Trockiego. Z drugiej strony 


uzuchwala się monarchistów rosyjskich, da- 
jąc im tak łatwo prawo pobytu w Polsce. 
Tak np. p. Skirmunt pozwolił na przyjazd 
p. Sazonowowi. który napewno czasu nie 
tracił, lecz dawał wskazówki monarchistom 
rosyjskim. A 20 się dzieje z Balachowi- 


czem, który sam się uznał obywatelem pol- - | 


skim, poczem natychmiast uznały to wła- 
dze polskie. P. Sosnkowski w odpowiedzi 
na interpelację oświadczył, że Bałachowicz 
jest oddany pod zwykły sąd karny, porie- 
waż sąd wojskowy jest w tej sprawie nie- 
kompetentny. Ale jakoś o żadnym sądzie 
nad 'Bałachowiczem nie słyszymy. Nie tyl- 
ko na kresach carscy Rosjanie zajmują Wy- 
sckie stanowiska. Przecież naczelnym pro- 
kuratorem wojskowym jest Rosjańin Pik, 


| b. generał carski. Wydalanie spiskujących: 


rosyjskich do Gdańska jest 
rzeczą śmieszną. Należy ich aresztować i 
wytoczyć proces karnt, To będzie najlep- 
sze zażegnanie niebezpieczeństwa. 


P. Grabski, w odpowiedzi p. Chądzyń- 
skiemu, tłómaczy, że jemu jest zupełnie 0- 
bojętne, czy Rosianin jest monarchistą, bol- 
szewikiem czy demokratą — ale patrzy 
tulko na to, czy jest szkodliwy dla Polski 
(Robrinskij uśmiałby się, wdyby s% o tem 
dowiedział, przyp. Red.). Wywiera bardzo 
szkodliwy wpływ niewiadomo przez kogo 
szerzona pogłoska, że wojna jest ni ik- 
niona. Trzeba mieć mocną wolę pokoju — 
a wojny nie będzie. 

W głosowaniu odrzucono wniosek p. 
Sevdy, który całą sprawę chciał sprowa- 
dzić na grunt — czynieni Rządu odpowie» 
dzialnym za skutki knowań, zakłócających 
pokój. Za wnioskiem tym byli tylko endecy. 

rzyjęto natomiast następujące wnio- 


monarchistów 


ski: 
tow. Libermana: „Wzywa się Rząd: 1) aby 


konspiracyjnej żywiołów 
czyposralitej i złożył sprawozdznie Sejmowi w 


ciągu miesiąca 

p. Uziemóły: o zwołanie wspólnego posiedze- 
nia kom. admin. i zagr. celem rozpatrzenia stosta- 
ków na kresach, 
fow. Perla: „Wzywa się Rząd. aby zwrócił. iT 
vwagę państw i zareagował w drodze dyploma- 
tycznej na 


jące z ustawicznych pogróżek partji wojennej Ro- 
sji spwieckiej ”. 
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niebezpieczeństwo dla pekoju, wynika- ' E 
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= Przeciw zamachowi 


|. _ w Na wezwanie warszawskiej organizacji 
| P.P.S. zebrały się wczoraj tysiące na pla- 
| cu Teatralnym, by eść potężny głos 
podnia przeciw zamachowi . kamieniczni- 
i reakcyjno-klerykalnej większości sej- 
mowej na ustawę o ochronie lokatorów. 
= Z trzech trybun przemawiali do zebra- 
` mych tłumów tow. tow. poseł M. Barlicki, 
2 pe I. Daszyński, Cetnerski, Długoszow- 
= ski, Dąbrowski, Gardecki, Jaworowski, 
_ Kowalew, Piłacki, Szczypiorski, Wronow- 
ski, oraz przedstawiciel Źw. lokatorów, ob. 
wicz. od 
"W dosadnych przemówieniach, przeřy- 
gorącemi oklaskami i okrzykami 
i, wznoszonemi przez zebranych, 
mówcy charakteryzowali grozę położenia 
wobec której aaa się dziś pode wy 
- masy teli; wyczerpująco -pr ia- 
wiali niebezpieczeństwo, wynikające z for- 
 sowanych przez Rząd i Sejm zmian w U 
stawie o ochronie lokatorów, równających 
się zupełnemu j ; z oburzeniem 
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e jej zniesieniu a 
F owali postępowanie czynników rządo- 
-wych i sejmowych, skłaniających głowę 
E pee RR kamieniczników i go- 

zących w podstawowe prawo do życia 
szerokich mas: prawo do dachu nad głową? 
„_  Mówcy charakteryzowali straszliwą ne- 
dzę mieszkaniową, panującą w Polsce, wo- 
bec której koniecznością jest utrzymanie 
stawy lokatorów przez długi jeszcze czas, 
uczyniono w innych krajach. np. we 
Francji, przeżywającej powojenny kryzys 
mieszkaniowy w znacznie lżejszym stopniu, 
niż Polska, gdzie przecież ustawę o ochro- 
nie lokatorów uchwalono na przeciąg lat 
30-tu. Jeśli np. weżmiemy pod uwagę tylko 
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edług danych statystycznych, brak jest o- 
w pe w Warszawie 72.500 mieszkań, a je- 
śli mamy liczyć na stopniową dobudowę w 
20 lat — musielibyśmy budować 7.000 
mów rocznie, by wypełnić istniejącą lu- 
kę, bowiem w ciąsu 20 lat, uwzględniając 
| normalny przyrost ludności, zabrakłoby 
= nam 146 tysięcy mieszkań. 
| — Podkreślaiąc konieczność jaknafinten- 
| sywniejszego budowania nowych i remontu. 
istniejących już domów, mówcy zaznaczaki, 
że pewna ka komornego, na jaką 
postę 
cele 
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liwie godzi się ogół obywateli, na te 
aśnie iść powinna, ale pieniądze te 
nie mogą być oddane kamienicznikom, któ- 
rzy napewno ani pomyślą o budowie no- 
wych domów, gdyż właśnie w ich interesie 
||| Tydzień tylko dzieli nas od świąt wiel- 
- kanocnych, a brak mięsa i wędlin jest coraz 
_ dotkliwszy, paskarstwo święci orgje. Wyjń- 
_ śnialiśmy już wielokrotnie, jakie przyczyny 
składają się na ło, że spożywcy padają o- 
 wyuzdanego paskarstwa. Żądaliśmy, 

aby władze ustalały ceny maksymalne (t. j. 
takie, których przekroczyć nie wolno) a to 
zn dla hodowców-rolników, jak hur- 
vników, jak też pr zbeś Wiadomo, że 
wszyscy,ci panowie gwałtownie zwalczają 
ceny n a gdy jedną z tych grup 
pc przypadkiem nieprzyjemność i kil- 


ka JC dostanie się za paskarstwo do 


na 2 dni, cały cech słaje w ich 


> GOTFRYD. KELLER, 


Kara Pama FYGErZEM. 
00670 YZ „Siedmia legend”) | 


przełożył 
Alfred Tom. 


 Ubawiona drobną 'tą przygodą, ruszyła 
, pelna dobrej myśli, do samego zamku 
ertrady,. dokąd też dotarła właśnie w 
hwili, ŚW zostało jeszcze dwóch najsil- 
niejszych szermierzy, aby rzecz między so- 
_ bą ostatecznie rozstrzygnąć: 
-= Wolno i w pozie opieszałej, jak wyka- 
ny Cendełwald. wjechała na plac i jak 
gdyby wahała się, czy w wałce ma wziąć 
dział, czy nie. 
„Oto przybywa “jeszcze leniwy ten 
endelwald", ozwały się głosy, a dwaj silni 
rycerze rzekli: , A temu co się zachciewa? 


- Trzeba go się szybko pozbyć, zanim się z 
= sobą rozprawimy”'! i 
- "Jeden z nich nadał był sobie przezwi- 


| sko: „Kur Szybkoruchy”, a zwykł był wraz 
/ z riumakiem obracać się wkoło siebie, jakby 
ir powietrzny, przyczem starał się prze- 
i oczek śe: zp az psot 
ik. tępów, aż odnosił zwycięstwo. Z nim 
- te rzekomy Cendetwaid musiał nasamprzód 
stoczyć walkę. iał on czarne, jak smoła, 
wąsiska; których końce śpiczaste stercza- 
ły poziomo w powietrze, tak sztywnie skrę- , 
_ cene, że zgiąć ich nie mogły wiszące na nich 


F 


supki warszawskie, warto stwierdzić, że | 


| 


=, Jeszcze w sprawie braku mięsa. 
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„ROBOTNIE, sobota, 8 kwietnia 1922 r, 


na ustawę 
o ochronie lokatorów. 
Wspaniała manifestacja: na Placu Teatralnym. 


leży to, by było ich jaknajmniej, lecz spray 
wą dowy zająć się muszą czynniki, 
najbardziej w tem zainteresowane, t. j. o- 
gół obywateli, przy współudziale Rządu i 


Wśród okłasków uchwałono jednogło- 
śnie następującą rezolucję: p- 

„Robotnicy, lokatorzy i sublokatorzy m. st. 

Warszawy zebrani na placu Teatralnym, na 


wiecn, zwołanym przez P. P. S.. protestują ; 


przeciw zamiarowi czynników sejmowych i rzą- 
dowych, zmierzających w interesie kamienicz- 
ników do zniesienia ustawy © o©chronie loka- 
torów. 7 e 

Zebrani stwierdzają, że projekt posła Jasiu- 


kowicza, przewidujący znaczne podrożenie ko- | 


mornego, oraz wolność umów, co zostało przez 
komisję sejmową uchwalone, wywoła newy 
chaos w stosunkach społecznych i gospodar- 
czych, oraz nową falę drożyzny. Robotnicy i 
urzędńicy zmuszeni płacić wysokie komorne 
rozpoczną walkę o podwyższenie płacy. Wszy- 
stko to wpłynie na znaczny spadek marki pol- 
skiej. W interesis" gàrstki kamieniczników 
` Rząd i Sejm nie mają prawa narażać na 
szwank bytu miljonów ludzi. 
Zebrani domagają się od Rządu i Sejmu ener- 
śicznej walki z nowym pomysłem kamienicz- 
ników. Zebrani wzywają Rząd i Magistrat, 
aby rozpoczął budowę domów miejskich, <o 
będzie jedynem rozwiązaniem sprawy miesz- 
kaniowej i da pracę masie bezrobotnych. Ze- 
brani gotowi są zgodzić się na 100% pod- 
wyżkę komornego. która to podwyżka, jako 
podatek wpłynie do kas miejskich w celu rez- 
„ poczęcia budowy domów. 

W sprawie ,dozorców domowych 
wzywają Rząd. aby zmusił kamieniczników do 
uwzględnienia słusznych żądań dozorców do- 
mowych i zlikwidowania strajku. Przedłuża- 
niegktrajku z winy kamieniczników zagraża po- 
ważnie zdrowiu miasta, narażając Warszawę 
na możliwość chorób zakaźnych”, 


Po wiecu Sly pochód ruszył uli- 
cami: Miodową, Krakowskiem Przedaie- 
ściem, Królewską i Marszalkowską w stro- 
nę warszawskiego O. K. R. przy dźwiękach 
orkiestr robotniczych: kolejowej i robotni- 
ków elektrowni, wznosząc głośne okrzyki 
przeciwko kamienicznikom i zamachowi na 
ustawę o ochronie lokatorów. 

Pochód rozwiązał się przed O. K.R., 
po przemówieniach tow, tow, Hartleba i 
Szczypiorskiego. ; 

Przebieg wiecu był nadzwyczaj inpo- 
nujący. 7 


æ 


obronie, zrzucając wszystko na inne „ogni- 
wa łańcucha I siprage Żeby tego nie 
było, żeby jedni paskarze nie mogli się u- 
krywać za plecami innych, ceny maksy- 
malne muszą obowiązywać wszystkie _„o- 
gniwa”. Ale do tego potrzeba energji i rze- 
czywistej chęci do z zania spekulacji i 
paskarstwa. Trzeba władz i urzędów, dba- 
jących o dobro ludności, a nie kieszeni pa- 
skarskiej. trzeba wreszcie rządu, któryby 
chciał walczyć z drożyzną. Tego wszystkie- 
go niema. Likwidowanie Urzędu do waiki z 
lichwą i spekulacją w takich warunkach 


jest wprost wyzwaniem pod adresem mas | 


spożywców i naigrawaniem się z ich losu. 


dwa srebrne dzwoneczki, które bez przer- 
wy dźwięczały, gdy on tylko poruszył gło- 


wą. Nazywał on to dzwonieniem strachu 
w stosunku do wrogów, uj zaś dla 
swej damy! Puklerz jego błyszczał bądź 


tą, bądż inną barwą, zależnie od tego, jak | 
nin obracał, a zmiany te umiał wykonywać 
tak chyżo, że oczy to wprost oślepiało. Pió- 
ropusz jego szyszakowy składał sięzogrom- 
nego ogona koguciego. 5 

Drugi silny rycerz nazwał siebie: „My- 
szur «raid przez co dawał do zrozumie- 
nia, iż należy poczytywać go równym woj- 
sku niezliczonemu. Na zał swej siły dał 
wystającym z nozdrzy włoskom rość do 
długości bez mała sześciu cali i spłótł je we 
dwa warkoczyki, które zwisały mu aż poni- 
żej ust, mając końce przystrojone w ładniu- 
tkie czerwone wstążeczki . Na zbroi nosił 
wielki szeroki płaszcz, który zakrywał go 
wraz z koniem, a kunsztownie był zszyty. 
z tysiąca mysich skórek. Ozdobę jego szy- 
szaku stanowiły mocno rozpostarte skrzy- 
dła nietoperza, ocieniające mu twarz całą, 
a z pod nę m ciskał groźne spojrzenia 
swych wąsko naciętych oczu. 

Gdy więc dano sygnał do walki z Ku- 
rem Szybkoruchym, podjechał on na koniu 
ku Najświętszej Dziewicy i począł okrążać 
Ją z coraz większą szybkością, starając 
się oślepić swym puklerzem i setkę pchnięć 
lancą Jej zadać. Tymczasem Marja Panna 
Poza Ramy na tem samem miejscu w 
poś! placu turniejowego i, rzekłbyś, 
odpierała tylko tarczą i oszczepem owe 
próby natarcia, przyczem z kunsztem 
wielkim dała keniowi obracać się na tylnych 


nogach, takNiż stale twarz miała zwróconą 


zebrani | 


oszczep, podczas gd 


Dałej, nie można ustałać różnych cen 
maksymalnych, czy wytycznych w różnych 
punktach. Tak np. za funt mięsa w detału 
tstalono w Warszawie 200 mk., w Lublinie 
300 mk., w Łodzi 250 mk. Oczywiście, że 
przy takim systemie kupcy dbać będą o to. 
żeby towar skierować tam, gdzie ceny są 
wyższe. 

*. Wreszcie sprawa w chwili' obecnej naj- 
ważniejsza. Oto w Warszawie rzeźnicy i 
wędłiniarze, jak wiadomo, zastrajkowali, 
żądając podwyższenia 


w” Eata ry” 
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duje się kilka tysięcy mięsa żywej wagi, 
które z dniem każdym spadą na wadze, a 
władze miejskie stoją bezradne i przypa- 
trują się temu niesłychanemu zjawisku! 
Jest to istotnie coś niebywałego, żeby cech 
'rzeźniczy strajkował, a r oa prezydent 
miasta, p. Nowodworski, popierał ten strajk, 


| lekceważąc sobie interesy i potrzeby miljo- 


cen wytycznych. | stolicy, 


nowego miasta! ; ; 
Możeby tak p. Nowodworski przypom- 

‘nial sobie. że fest (hiestety!) prezydentem 

, a nie prezydentem cechu rzeźni+ 


Tymczasem na targowisku miejskiem znaj- | ków i wędliniarzy?! 


 Rozdźwięki wśród niemieckich 
| socjalistów niezależnych. 


Po, 


przystąpieniu 
Współ: 


noty Pracy' {grupy Levi'ego) 
partji socjalistów niezależnych, Karol 
| Kautsky przesłał redakcji ,„Vorwarts'u” 
| list, przeznaczony dla Centrali niezależ- 
| nych. List ten miał być wydrukowany w 
„Freiheit, centralnym organie niezależ- 
nych, ale z powodu zatargu tego pisma z 
własnemi władzami (o czem niżej), Kaut- 
sky poprosił o gościnę na łamach „Vor- 
| wźrts'u”' Oto brzmienie tego listu: 
Szanowni Towarzysze! W „Freiheit" z 24 
marca umieszczacie wezwanie „Komun. Wspól- 
noty Pracy”, poczem następuje wasze własne 
wezwanie, w którem  ogłaszacie połączenie 
Wspdłhoty z wami, jako fakt dokonany wita- 
jąc je, jako początek z taką tęsknotą oczeki- 
wanego zjednoczenia rozbitego  proletarjatu 
socjalistycznego Niemiec. * 
Mógłbym się pogodzić z nabytkiem garści 
zbankrutowanych komunistów, jako towarzy- 
szy, gdyby jednocześnie z tem odbyło się 


; 


DOŃ 


niezależnych i większościowców, 

O tem jednak wcale niema mowy. Wzywa- 
cie natomiast wraz z przyjęciem Współnaty 
wszystkich „uczciwych rewolucyjnych towarzy- 
szy z prawicy socjalistycznej" do wstąpienia 
do Niez, Par. Secj. 5 

Nie wiem, coście mieli na myśli, Doświad- 
czenie dotychczasowe pokazało przecież, że 
uczciwy element rewolucyjny, który nawet 
podług was licznie, reprezentowany jest wśród 
większościowców, nie myśli o tem, by odwrócić 
się od swej partji Pod tym względem wez- 
wanie jest śmieszne, Ale niestety jest ono 
jeszcze czemś gorszem. Opiewa cno, że Cen- 
trala pragnie zjednoczenia niemieckiego pro- 
łetarjatu socjalistycznego poprzez zniszczenie 
partji większościowców, co czyni nierbędną 
stałą bezwzględną walkę z nią. 


zjednoczenie całego proletarjatu socjalistycz- | wo 
nego Niemiec, a więc głównie zjednoczeni: ` podzieliła ; 
| wstrzymała się od głosowania, 


przyczynić się do o 


„Komunistycznej ų 
do | 


| 


Wezwanie wasze, brzmiące na wstępie niby | 


róg pokoju, kończy się tedy wyzwaniem wo- 
jennem pod adresem większościowców. Przy- 
ciskacie kilkudziesięciu szkodników komuni- 
stycznych do swej piersi, a jednocześnie po- 
głębiacie przepaść, dzielącą niezałeżnych od 
miljonów robotników z  partji większościew- 
ców, 

W ten sposób polityka wasza, która już od 
dłuższego czasu sfoi na przeszkodzie zjedno- 
czeniu socjalistów niemieckich, dosięgła szczy- 
tu, Wy i wasi zwolennicy staliście się przez 

le głównymi winowajcami trwającego rozłama 
i osłabienia proletarjatu niemieckieśn, będące- 
go w położeniu rozpaczliwem, kiedy tylko ści- 
słe połączenie, móże go uratować, 

Ponieważ zjednoczenie proletarjatu niemiec- 


| 
| 
| 
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narodowżmu socjalizmowąy Stałbym się współ- 
winnym waszego- czynu, 

Czuję się. zmuszonym  jaknajostrzej zapre- 
testować publicznie przeciwko wezwaniu cen- 
trali partji miezależnych. 

Możliwe, że zachowacie się wobec tego pro- 
testu b. obojętnie. Już przecież w'r. 1920 
Crispien i Dittman, by pozyskać względy włe- 
darzy moskiewskich, oświadczyli im, że głosu 
mojego u niezależnych nikt nie słucha. Przy- 
wiązujecie daleko większą wagę do Brassa i 
Daumiga. i : 

Nie w celu przekogania was piszę list niniej- 
szy. łecz po to. by wyjaśnić stosunek między 
wami a mną. 

Jednocześnie ogół partji dowiedział 
się o zatargu między władzami naczelnemi 
a redakcją „Freiheit . Zatar$g ten powstał 
w:związku ze strajkiem urzędników kole- 
jowych i robotników miejskich w Berknie, 
o którym pisaliśmy obszernie. Wówczas 
frakcja niezależnych, podczas głosowania 
nad wotum nieufności dla rządu Wirtha; 
się: mniejszość z 13 posłów 
nie chcąc 
lenia rządu. „Frei 
heit” naogół zajmowała stanowisko, zgod- 
ne ze stanowiskiem owej mniejszości, straj 
kowi berlińskiemu zaś wyraźnie się prze- 
ciwstawiła. W organizacji partyjnej Berli- 
na i w prasie prowincjonalnej rozległy się 
liczne głosy niezadowolenia z organu cen- 
tralnego. 

Redakcja wrętzyła wówczas władzom 
naczelnym mećmorjał, w: którym uzasadnia 
swe stanowisko w sprawach aktualnych. A 
więc w sprawie strajku robotników miej- 
skich w Berlinie redakcja zajęła stanowi- 
sko przeciwstrajkowe, ponieważ strajk wy- 
buchł wbrew woli organizacji zawodowych 
i bez zgody ogółu robotniczego, W stosun- 
ku do rządu Wirtha redakcja jest zdania, 
że nie należy dążyć do jego obalenia nie- 
tylko ze względu na politykę zagraniczną, 
ale też wobec stosunków  wafiynętrznych, 
gdy proletarjat nie jest w stanie przeciw= 
stawić jednolitego frontu reakcji. Redak- 
cja nie chce zamiast świadomej , polityki 
robotniczej prowadzić agitacji. Ww w == aty 
rządu kóalicyjnego redakcja stwierdza, że 
sprawa ła na razie nie jest na: porządku 
dziennym, ale że traktuje ją z punktu wi- 
dzenia fakfycznego i potrzeb chwili. Na- 
stępnie memorjał jeszcze omawia stosunek 
do spraw podatkowych i jedności socjali- 
stycznej, stając i tu na stanowisku trzeź- 
wej polityki socjalistycznej. 

Mimo że Komitet Prasowy poparł sta- 
nowisko redakcji „Freiheit“, władze na- 


kiego. stało się głównym celem mego życia, | czelne dały do zrozumienia, że stanowisko 


przeto nie mogę milczeć wobec tej ciężkiej 
krzywdy, wyrządzonej niemieckiemu i między- 


do nieprzyjaciela. Skoro Kur to zauważył, 
nagle oddalił się na koniu het, następni 
ił się i ze złożoną lancą pędził ku Niej 
jak strzała, chcąc odrazu skłuć Ją i zetrzeć 
na miazgę. Bez ruchu oczekiwała fo Mi- 
świętsza Panienka; lecz jeździec i by- 
li jakby ze śpiżu, tak mocno tam stali, a 
biedak ten, nieświadom, że z wyższą paso- 
wał się potęgą, wpadłszy w biegu na Jej 
jego broń. niby słom- 
ka wątła, o tarczę Jej się skruszyła, w lot 
został z siodła wysadzony i leżał na ziemi, 
Najświętsza” Panie niezwłocznie ze- 
zyła z konia, uklękła mu na piersi, że 
pod ogromną Jej mocą ruszyć się nie mógł, 
i puginałem swym obcięła mu oba końce 
p wraz af A tęgi dzwon 
tóre przytwierdziła do pendentu swego, 
gdy tymczasem fanfáry Ją lub raczej Cen- 
delwałda witały jako zwycięzcę. 


A teraz stańiął do tańca rycerz My- 
szur Bezliku, Z okrutnym rozmachem po- 
pędził przed się, tak iż płaszcz jego unosił 
Się w powietrzu, niby złowróżbna chmura 
ołowiana. Aliści Najświętsza Dziewica- 
Cendelwałd, która, rzekłbyś, teraz dopiero 
poczęła zapalać się do wałki, niemniej 
żwawo popędziła mu naprzeciw, pierw- 


szego pchnięcia z łatwością wyrzuciła go z 


„siodła i, gdy Myszur podniósł się szybko 


i dobył miecza, również zeskoczyła z ko- 
nia, by walczyć z nim na piechotę. Ale 
wnet ogłuszyły go spadające na głowę i ra- 
miona żwawe ciosy, które zadawał mu Jej 
miecz, więc lewą ręką potrzymał przed so- 
ba płaszcz, by ukryć się za nim, przy do- 
godnej zaś sposobności rzucić go na gł 

przeciwnikowi. Wówczas Najświętsza Pa- 


to im się nie podoba i polecily redakcji 
przestrzegać uchwał zjazdu lipskiego z r. 


nienka pochwyciła końcem miecza za czt- 
bek płaszcza i z tak zachwycającą szybko- 
ścią Myszura Bezliku od stóp do głów pła- 
szczem tym owinęła, że po krótkiej chwili 
wygladał jak omotana przez pająka oœ- 
śromna osa, i tak oto śród podrygów leżał 
na, ziemi, A 

Nastepnie Marja. Panna mieczem spła- 
zowała go, niby cepem, z taką zaś zwinno- 
ścią, że płaszcz rozpadł się na pierwotne 
swe części składowe, a rozlatujące się wo- 
koło mysie futerka, wśród ogólnego śmie- 
chu widzów, omroczyły powietrze, gdy 
tymczasem rycerz powoli *wydostał się 
znów na światło dzienne i, całkiem zmal- 
tretowany, kulejąc powlókł się precz, daw- 
szy jeszcze zwycięzcy obciąć sobie owe 
warkoczyki z wstążec i i 

Tak tedy Marja Panna jako Cendel- 
wałd była ostatecznym zwycięzcą na pła- 
cu turniejowym. ZY 

Teraz odsłoniła przyłbicę, ruszyła po 
schodkach, na góre, do królowej uroczysto- 
ści, zgięła kolano i złożyła u jej stóp tro- 
fea zwycięskie. Zaczem podniosła się, wyo- 
brażając jakiegoś innego Cendelwalda: aby 
takim być, ów pospolicie miał w sobie za wie- 
le z niedojdy. Wszelako, bezubliżenia nadto 
jego skromności, przywitała Bertradę spoj- 
rzeniem, którego działanie na serce niewie- 
ście dobrze jej byłó znane; słowem, zarów- 
no w roli kochanka, jak i rycerza, tak się 
umiała zachować, iż Bertrada nie cofnęła 
danego słowa, lecz chętnem uchem słucha- 
ła namowy cesarza, który nakoniec był rad, 
że oto potęga dostaje się mężowi tak dziel- 
nemu i szlachetnemu. 

(Dok. nast}. 
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1920 (poprzedzającego rozłam partyjny). 
Redakcja wyciągnęła z tego konsekwencje 
i podała się do dymisji, 

W tymże samym czasie (wszystko to 
rozgrywało się w ciągu ostatniego tygod- 
mia marca) w berlińskiej Radzie Miejskiej 
ostro startv się poglądy w łonie radnych 
niezależnych. 

Oto dwaj radni Schiining i Briihl nie 
zsolidaryzowali się z większością swej 
frakcji i jej mówcą, który w gwałtowny 
sposób wvstąpił przeciwko Magistratowi i 
nadburmistrzowi Vóss'owi. Szło o sprawę 
podwyższenia cen za gaz, elektryczność 
i t. d. Większość frakcji sprzeciwiła się te- 
mu, wszakże Schiining i Brühl, w złożonem 
oświadczeniu stwierdzili, że uchwały Magi- 
stratu powzięte zostały również głosami 
niezależnych i że napaści tych ostatnich 
podyktowane są nie poczuciem odpowie- 
dzialności, lecz wyłącznie potrzebą agita- 
cyjną. | : 


Listy z 


„ROBOTNIK”, scbota, 8 kwietnia 1922 r. 


Wszystkie wydarzenia powyższe 
stwierdzają jedno: w łonie niezależnych 
dojrzało przesilenie poważne. „Prawica' z 
Kantskym i Hilferdingem na czele są bez- 
wzślędnymi ataki zjednoczenia z 
większościowcami, są za polityką ostrożną 
i roztropną są przeciwnikami demagogji, 
mającej na celu przelicytowanie komuni- 
stów. „Lewica” zaś z Dittmannem, Crispic- 
nem i Ledebourem, wzmocniona obecnie 
neo-socjalistami z grupy i. którzy 
niedawno rozbili partję niezależnych 
żyje frazesami i Kaci nimi robotników, 
nie widząc, że położenie proletarjatu jest 
coraz gorsze, a jego znaczenie polityczne 
podupada. „Lewica” la nie chce zrozumieć, 
że jakiekolwiek są różnice w poglądach 
przywódców partyjnych — interes proleta- 
rjatu jest jeden i że walk teoretycznych 
nie wolno rozgrywać na żywem ciele pro- 
letarjatu. 


— 


| 
| 
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(Korespondencja własna). ` 


Prasa paryska o delegatech F:ancji na konferencją genueńską 


io samej 


Do Genui mają pojechać z Francji 
Barthou i Colrat. Pan Lautier w „L'homme 
Libre" utrzymuje, że p. Barthou jest wro- 
go nastrojony wobec ambicji angielskich, 
jest zdecydowanym przeciwnikiem między- 
narodowych konferencji, a zwolennikiem 
zwykłych stosunków z Sowietami. „La Lan- 
terne” powiada: „Francja jest wrogą So- 
wietom. Była nią za czasów Brianda, mia- 
nując p. Noulensa, by współpracował z Mo- 
skwą, dla ratowania głodnych w Rosji i jest 
nią jeszcze teraz, wysyłając do Genui p. 
Barthou. by traktował z delegatami Repu- 
bliki komunistycznej. Pan Noulens jest jed- 
ae z Francuzów, najmniej popularnych w 

oskwie, a p. Louis Barthou będzie zupeł- 
nym przedstawicielem w Moskwie tenden- 
cii anty-sowieckich swego prezydenta (p. 


Poincare)”. 

Ao e: Colrat tak pisze „Lanterne": 
„Nim p. Colrat został wiceministrem, dał 
się poznać przedewszystkiem pewnością, z 
jaką stanął na trybunie w obronie „naf- 
ciarskich interesów" swojej rodziny”. Nikt 
nie wątpi, że kwestja „nafty”, będzie ofi- 
zjalnie i półoficjalnie traktowana w Genui, 
jako jeden z pozytywnych, a najpilniej- 
szych problematów. .,Lanterne" zapytuje 
czy wybór p. Colrata został uczyniony 
umyślnie, ze wzólędu na ową naiię. Spra- 
wa nafty wytryskuje coraz większem stru- 
mieniem i w innych pismach, Nic dziwne- 
go — dla tej „nafty” Anglicy zmobilizowa- 
li Greków, a tysiące Greków i Turków w i- 
mię tej nafty w ziemi leża. 

Pan Charny w „Ere Nouvelle" pisze o 

, Colrat: „Jest on dawnym naczelnym re- 
daktorem „Opinion“, tygodnika ultra reak- 
cyjnego, założycielem i teoretykiem partji 
tak zw. IV Republiki (kapitalistyczno-na- 
cjonalistycznej. Przyp. kor.). „Prócz jego 
specjalnego zainteresowania się „naftą”, 


konierencji. 


czerpie on swą kompetencję w stowarzy- 
szeniu „Interesów Ekonomicznych" (grupa 
reakcyjno-kapitalistyczna, zwalczająca8-go- 
dzinny dzień pracy, Biuro Międzyn. Pra- 
cy i t. d. Przyp. kor.) i z Komitetu Meta- 
lurgicznego (ideowo jest to mniej więcej 
to samo co „Interesy Ekonomiczne '). 

Pan Charny odpowiadając z oburze- 
niem na zachwyty, wyrażane z powodu te- 
gc wyboru przez pisma reakcyjne, jak: 
„Eclair”, „Echo de Paris” i „Action Fran- 
caise", powiada dalej: „Naiwny czytelniku, 
czy myślisz, że wobec wielkiej katastrofy, 
grożącej Europie: głodu, bezrobocia, dro- 
żyzny, bankructwa, narody się zebraly, by 
óbmyślić wspólny ratunek? Rozczarujesz 
się: Nasi przedstawiciele w Genui mają na 
celu jedynie obronę prywatnych interesów 
kapitalistycznych. Chodzi tu jedynie o o- 
broneę Bloku PE pan i dlatego posta- 
nowiono wysłać do Genui największego na- 
nacjonaliste z pośród ministrów i najbar- 
dziej giętkiego sekretarza stanu”. 

Pisma socjalistyczne i syndykalistycz- 
ne jeszcze ostrzej potępiają wybór tych 
2-ch delegatów. Syndykalistyczny „Peuple 
w związku z tem mówi: „Jeżeli rząd fran- 
cuski chciał przyznać rację tym, co go po- 
sądzają o chęć sabotowania konferencji i o- 
pierać się wysiłkom poważnej rekenstruk- 
cji europejskiej, nie mógł uczynić lepszego 
wyboru”. 

Pisma komunistyczne tyfko cieszą się z 
przyszłego bankructwa konferencji i widzą 
już wynikającą z tego rewolucję! Deputo- 
wany neo-komunistyczny Jules Blanc za- 
powiada dziś w ,Humanite"* rewolucję w 
terminie 3-letnim! Cachin, Paul Louis i Fros- 
sard — ci dawni militarystyczni socjaliści— 
obiecują że jednak prędzej to nastąpi! 

Hieronimko. 
Paryż, 30 marca 1922 r. 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzene 298. 


Zanosiło się na jedno z tych ostatnich 
przedieryinych posiedzeń, do których przy- 
zwyczaił nąs p. marszałek. Początek przed 
południem, olbrzymi porządek dzienny, 
zmęczenie posłów, topniejące od pociągu 
do pociągu quorum, zdenerwowanie i znie- 
gierpliwienie i t. p. Stało się jednak inaczej 
dzięki temu, że Sejm od kilku już dni zaj- 
muje się „wielkiem praniem", które z ini- 
cjatyvwy ludowców przeniesione również na 
wczoraj, zatrzymało posłów prawie w kom- 
plecie i wywołało duże zainteresowanie, 
silniejsze nawet od gorączki przedświątucz- 
nej, panującej już: w Izbie. Piastowcom 
bardzo pilno do zatarcia wrażenia z dysku- 
sji „dojlidowej i po onegdajszem kontr-u- 
derzeni na endecję z powodu spekulacji 
Banku Tow. Spółdzielczych postarali się 
również wprowadzić pod obrady sprawę 
kontraktów leśnych. poruszoną przez p. 
Stapińskiego, w której to sprawie zebrali 
materjał, oczyszczający „Piasta“ — zda- 
niem członków tego stronnictwa od wszel- 
kich czynionych im źarzutów. Poniewhż p. 
- minister sprawiedliwości wyraził zgodę na 
udzielenie odnowiedzi na interpelację w tej 
sprawie na plenum Izby, dyskusja mogła 
się odbyć i p. Witos zdobył możność odczy- 
tania olbrzymiego memorjału o kontraktach 
leśnych. Odpowiedź p. ministra, który 
stwierdził niedokładność i nadużycia w 
dwóch spó!lkach leśnych, w których ludow= 
cy nie brali udziału, ułatwiła p. Witoscwi 
zadanie obrony swego stronnictwa, 

P. Witos, poprzestając na kilku dość 
ostrych wycieczkach w kierunku „endecii, 
cały swój wysiłek użył na polemike z p. 
Stapińskim i przypomniał wszystko, co od 
rozłamu stronnictwa ludowego w 1913 r. 
powiedziano o p. Stapińskim złego. P. Sta- 


| piński odpłacił pięknem za nadobne i po- 
starał się dokuczyć p. Witosowi nietylko 


| nowemi rewelacjami o nadużyciach i spęku- 
lacji spółek drzewnych, ale tak samo jak p. 

, Witos jemu, przypomniał p. Witosowi rze- 
czy, których ten wolałby nie słyszeć w peł- 
am się, że idzie mu o zgnębienie 
p. Witosa przed wyborami, o zdyskredyto- 
wanie wobec ludności, o zmniejszenie wpły- 
wów i znaczenia, 

Nie zabrakło również endcka, p. Sta- 
niszkisa, pośromcy p. Kiernika, który jed- 
nak wczoraj, po sprawozdaniu min. spra- 
wiedliwości i rewelacjach p. Witosa o u- 
dziale endeków w spekułacjach drzewnych, 
stracił już tupet i sprowadził całą sprawę 
na grunt formalny, 

Wszyscy trzej — Witos, Staniszkis i 
Stapiński — przekonani o swojej czystości 
i chcac o tem przekonać innych, darzyli się 
wzajemnie zarzutami nadt.żyć, działania na 
niekorzyść skarbu i l. p. Tylko endek Sta- 
niszkis oszczędzał stapińczyków, a Stapiń- 
ski — endćków. A na bezstrońnego słucha- 

| cza wczoraisza polemika, łącznie z dysku- 
| sją „dojlidzką” i bankową sprawić musiała 
| wrażenie, że nikt z kłócących się nie ma 
czystego sumienia, i dlatego jaknajwiecej 
wymyśla i wytyka konkurentowi. „Wielkie 
pranie” trzydniowe nie pozostawiło również 
wątpliwości, że intencie inicjatorów „pra- 
na — zarówno endeków, jak i piastow- 
ców i stapińczyków, nic nie mają wspólne- 
ge z dą eniem do oczyszczenia atmosfery 
naszego życia publicznego. Szło poprostu o 
zrobienie interesu nartyjnego, o skompromi- 
| towanie przeciwnika politycznego, a meto- 
dy jakich używano budva niesmak i odra- 


nej Izbie. P. Stapiński prżytem bez ośró- 
zę. W wyniku skandalicznych rewelacji, 


namiętnych sporów, walk już nietylko na 
słowa aie i na pięści — agitatcrzy partyjni 
czy tosp. Witosa, czy Stapińskiego lub Sta- 
niszkis” zdobędą materjał dla demagogji: 
Ale do wyświetlenia spekulacji, do wykry- 
cia nadużyć i ukarania ich, do oczyszczenia 
bagna, w którym jednak tak dobrze czują 
się kapitaliści wielcy i mali, miejscy i wiej- 
scy, obszarniczy i chłopscy — przyczynią 


się! bardzo niewiele. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 12 m. 45. 
Odczytanogaterpelacje, m. in. tow. Pużaka w spra- 
wie zamkmęcia we Lwowie socjalistycznego dzien- 
nika „Wpered'. á 
ECHA ZARZUTÓW P. STAPIŃSKIEGO O SPÓŁ. 

KACH DRZEWNYCH. 

P. Rataj przypomniał, iż 24 lutego Scjm wez- 
wał Rząd. aby w ciągu trzech tygodni zdał spra- 
wę w związku z zarzutami postawionemi przez p. 
Stapińskiego w sprawie drzewnej. Chociaż termin 
upłynął sprawa jest niezałatwiona, 

Min. Sprawiedl. Sobolewski: oświadcza goto» 
wość złożenia po południu sprawozdania z tego, 
co dotąd zrobiono. Wczoraj udzielił Prezydentowi 
Ministrów odpowiedzi na wniesiońs interpelację. 


, Marszałek: dodaje, iż Prezes Najwyższej lzby 
Kontroli Państwa złożył na jego ręce skrypt, za- 
wierający rezultat dochodzenia i oświadczył goto- 


wość stawienia się przed Sejmem. 
Na wniosek posła Rataja sprawę powierzono 
Konwentowi Seniorów, 


DODATK! SZKOLNE DLA URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 

Po odestaniu do komisji dwuch ustaw w pierw- 
szem czytaniu p. Godek relerował nowele do usta- 
wy o uposażeniu urzędników i funkcjonarjuszów 
państwowych, aby w usprawiedłiwionych wypad- 
kach władza centralna w drodze wyjątku mogła 
uwzględnić dzieci, uczęszczające do szkół publicz- 
nych w. wieku ponad 24 lata przy wymiarze do- 
datku drożyżnianeśo. 

P. Herz: wnosi rezolucję wzywającą Rząd do 
przedłcżenia noweli do ustawy o uposażeniu urzęd- 
repo ze specjalnem uwzylędnieniem dużych ro- 
zin. 

Sprawozdawca p. Godek wyraził zgodę na tę 
rezolucję. . (Tow. Diamand: Im to nie pomoże, a 
Rządowi nie zaszkodzi). 

Nowelę przyjęto w ,drugiem i trzeciem czyta- 
niu, Przyjęto też rezolucję posła Herza. 

UPOSAŻENIE SADOWNIKÓW. 

Następnie tow. Marek przedstawił sprawozda- 
nie komisji budżetowej o ustawie w przedmiocie 
uposażenia sędziów i prokuratorów. Sejm w czerw- 
cu 1920 r. wraz z ustawą o uposażeniu funkcjona- 
rjcszy państwowych uchwalił odrębną ustawę upo- 
sażającą sędziów * prokurałorów potem ją w r. 
1921 nowelizował; mimo to -eformy, które później 
nastąpiły w dziedzinie uposażenia innych urzędni- 
ków spowodowały. że sędziowie i prokuratorzy 
rożostuli pod względem uposażenia w tyle. O- 
techna ustawa wyrówna tej xatzgorji dotychczaso- 
we szkody i braki. Poprawka jest tylko ta, żeby 
iako mnożnika przy dodatku starszeństwa używać 
każdorazowego mnożnika dodatku- drożyźnianego 
rierwszej klasy. Rząd się na tę poprawkę zgo- 
dził, Prócz tego proponuje referent rezolucję wzy- 
wającą Rząd aby w razie każdego dalszego pod- 
wyższenia uposażenia urzędników państwowych 
wprowadzał równocześnie odpowiednie podwyższe- 
nia dla sędziów i prokuratorów. 


Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu i uchwalono rezolucję. 


OPŁATY STEMPLOWE. 

Po referacie p. Osieckiego przyjęto w dru- 
ga i ię ję ką na yt w w ca pod- 
wyższeria i zrównania stawek p iektó 
płatach Jatetiplowydh. wap p 


POLSKI BANK KRAJOWY. 

Następnie p. Adam referowat ustawę Polski. 
Banku Krajoweś we Lwowie. Chodzi o krepa 
ieka charakteru ‘Banku jako instytucji pań- 

| stwowej i o rozszerzenie zakresu jego działania na 
całe państwo. „Kapitał zakładowy podniesiono już 
dawniej o miljard. Siedzibą główną Banku ma 
być arszawąa. 
a Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
u. 


"IKWIDACJA SERWITUTÓW. 


Przystąpiono do noweli do ustawy o likwidacji 
sewitutów. 

P. Kowalcznk (P. S. L.) dowodzi, że nowela 
przyspieszy likwidację serwitutów. 

Po odrzuceniu poprawek pp. Włodka i Sta- 
niszkisa ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. ; 
ZNIESIENIE MIN. B. DZIELNICY PRUSKIEJ, 

Następnie po referacie p. Głąbińskiego przyjęto 
w 2 i 3 czytaniu ustawę o zniesieniu ministerjum 
b. dzielnicy pruskiej oraz uchwalbno rezolucię; 
Sejm wzywa Rząd do przeniesienia departamentów 
ministecjaum b. dzielnicy pruskiej z Poznania do 
Warszawy. ORAWA 

Ks. Lutosławski oznajmił, że komieja konsty- 
tneyjna uxończyła już prace swe nad ordynacją 
wyborczą. k 

Na tem przerwano obrady do godz. 5 m. 30. 


USTAWA DLA KOŚCIOŁA EWANG,-AUGSB. 


Po przerwie p. ks. Lutosławski referował spra- 
wę zmiany rosyjskiej ustawy dla kościoła ewan- 
gelicko - auśsburskiego w Królestwie Polskiem, 
która umożliwi wybory synodu konstytucyjnego, 
który zcróanizuje kościół augsburski w Polsce. 

. Spikerman domaga się, aby prawo wyborcze 
do synodu mieli wszyscy wierni vez różnicy. Pro- 
ponuje »oprawkę która zwiększa liczbę delegatów 
świeckich i zniża 'się cenzus wieki. f 

słowach p. Spikermana dopatruje się ks. 
Lutosławski tendencji politycznych i oponuje prze- 
ciwk» ponrawce, e 

rojckt prevjęło w drugiem czytaniu, trzecie 
na wniosek p, Snikermana odroczono. 

` KONTRAKTY LEŚNE, 

Następnie min sprawiedl. Sobolewski odpo- 
wiedział na interpelacje P. S. L: z 24 marca b. r. 
i złoży! sprawozdanie o wyniku badania umów ze 
snółkimi leśnemi w Małopolsce, Na razie znale- 
ziono dane do wszczęcia dochodzenia sądowo-kar- 
nefo w dwuch wypadkach: 1) z polecenia nacz, 
wydz. drzewnego lwowskiej dyr. odbudowy inż. 
Kochanowskiego zawarto ze szwagrem Kochanow- 
skiego Sztekierem umowę o eksploatację 5000 m, 
kub. drzewa na pnin w lasach państwowych Be- 
j rehv onieważ Kochanowski nie był upoważnio- 
| ny do zawierania takich umów zaszła zbrodnia na- 
j daero władzy. 2) W 1920 r. min. rob, publ. za» 

warło ze spółką Budulec. przejęta potem przez 


ANA Z A RÓ 


| 


| 
| 


Pezet, umowę na dustawę gotowych clementów bu- 
dowianych, dajac 5 mil. pożyczki na budowę wy- 
twórni, która miała przejść na własność skarbu, 
ona zaś zobowiązał: się dostarczyć na rzecz skar- 
bu z każdych stu.m. kub. drzewa na pniu 35 m, tare 
tego materjału, „Później zmieniono umowę na . 
korzyść spółki a na niekorzyść skarbu, Zmiana 
bez podstaw zawiera cechy pzzzstępstwa. przekro- ` 
czenia władzy, szkodliwego dla interesów *skarbu. 

P. Rataj stawia wniosek formalny, żeby dy- 
skusja: oatyłą się natychmi"st, zaś p. Sftapiński: 
wnosi, by dyskusia odbyła się na najbliższem po. _ 
siedzeniu po fecjach, $ 

Uchwalono odbyć dyskusje natychmiast. R 

P. Witos. Dnia 24 lutego r. b. p Staniszkis i ° 
Stapiński zaatakowali 3 czynniki: Rząd, spółki í 
drzewne i P Pan Minister Sprawiedliwości — 8 
dzisiaj nam donićsł że dochodzenie karne powin- — 
nc być orzedewszystkiem zwrócone przeciw tym = 
spółkom, które stoją najbliżej serca p. Staniszkisa. ~ 

Mówca oświadcza kategorycznie, że P, S, . = 
jako takie ani nie zakładało, ani nie popierało żad- 
nej spółki, w niektórych spółkach sa poszczególni 
członkowie stronnictwa obok innych. przeważnie 
bezpurtyjnych, A w spółce „Pzzet” kierownik. p. 
Stahl, wiceprezydent m. Lwawa, jest wybitnym 
członkiem Narodowej Demokrasji Spółki, któ- 
re nazwaro spółkami ludowcowemi, właśnie naj- 
więcej dały Rządowi masy drzewnej, np. Polska 
Ludowa Spółka Drzewna. Zagroda i Zrąb. Nato ` 
miast bez: przetargu publicznego otrzymała spół- - 
ką „Pezet” kontrakt, spółka utworzona pod 
dłami nar. dem. > 

Mówca dowadzi, że p. Stapiński bronił przed- 
siębiorców żydowskich, è — 

Ze wszystkich kontraktów p. Stapiński wymie- 
nił tylko kilka zawartych przez spółkięmałopol- 
skie, złożone z samych Polaków, podczas gdy za = I 
czasów austrjackich państwowe lasy w Mał LR 
sce były eksploatowane wyłącznie przez Żydów, 
którzy majac monopol, eksploatowali to prawie za 
darmo, a kiedy unieważniono te kontrakty, jako 
szkodliwe dla państwa starali się temu przeszko- 
dzić. Mówca daje do zrozumienia, że p. Stapiń- 
ski brał w tem udział. a 18 i 

Nie broniąc bynajniniej wafunków kontraktu, 
stwierdza tylko, że badage one były przez zain- 
teresowane ministerjum, oraz Najwyższą Izbę Kon- 
troli Państwa. 


założycielem ludowej spółki leśnej, choć nie uwa- 1 
zułby tego za zdrożne, natomiast przyznaje, -Ą 
znacznie później i przez krótki czas był prezesem 
rady nadzorczej, ale z chwilą objęcia sta ka 
prezydenta ministrów urząd ten złożył. Analizu- 
jąc umowy zawarte z poszcześólnemi spółkami, 
przytacza dane, które mają świadczyć wymownie 
o bezpodstawności zarzutów pana Stapińskiego. (P. 
Stapiński: Będziecie jeszcze panowie inaczej mó- © 
wić, Mam fotografie listów Witosa). ję 
Mówca zarżica Rządówi, że w pore nie za- 
trał głosu i nie sprostował zarzutów. Następnie y 
lemizuje z p. Stapińskim, przypomina historję 
at ostatnich, nie „jaa w aeg ae Lt 
stępowanie swego byłego nauczyciela i towa 
za partyjnego i czytać artykuł p. Adolfa x 
Nowaczyńskiego b p. Stapińskim. Marszałek przer- 
wał mu, oświadczając, że choćby dla precedensu 
nie może pozwolić na to. P. Witos oświadcza, że 
zastosuje się a em i kończy a że Sejm 
sara sobie wyrobi sąd o tem wszystkiem. S 
P. Staniszkis broni się przed zarzutami p. Wi- 
tosa i dziwi się, że Min. Sprawiedl. wyrwał tylko 
pewne rzeczy z całokształtu dochodzeń, chociaż a 
ile'wiem sa one zakończo:.2. Ostateczne jednak 7 
zdanie o tem wszystkiem będziemy mogli mieć do- 
iero wówczas, gdy będziemy mieli sprawozdanie ` 
Najwyższej Izby Kontroli. JĄ 
P. Stapiński przypomina p. Witosowi, że w 
1913 r. on, Stapiński, wypowiedział p. Witosowi 
spółkę, kióry dzięki możnym protektorom jest gó- 
rą i jeszcza obecniz ma 99 posłów, Dalej mówca 
uważa odpowiedź Min. Sprawiedl. za zupełnie nie- 
uzasadnioną. Na tej podstawie wyciaśać 3 
i budować tę mowę, jak to uczynił p. Witos, nazy= = 


wa się w zwykłym języku korets a PE A- 
go stronnictwa, by wpływać na Ministra 8 
Sprawiedliwości”. e 


Mówca ścozi 
przed wyborami. 


5 
sk 
y 


iastowzom procesem sądowym 
Dalej przytacza dane wykazu | 
jące, iż spółki te sprzedawały drzewo | 
żydowskim i niemieckim i wzywa ministra sprae ` 
wiedliwości oraz prezesa Izby Kontroli do SA 
rzenia w te sprawy. Mówca wykazuje, iż i 
Zagroda" daje- skarbowi 16 elementów na sto, a ` 
od Żyda bierze 38 czyli zazabia 22. Na wiosnę © 
1920 r. urząd odbudowy we Lwowie rozpisał licy- w 2 
tację która na polecenie b. ministra Bardla w cią- 
gu trzech dni została cofnięta i t. p. OCZ. 

Na zakończenie mówca odpowiada na sari; NE. 
że łączy sie z Nar. Demokracją. Stwierdza, iż 
wielu już różnych drabów położył, a i dziś pójdzie 
z każdym. aby unicestwić takie stronnictwo, jak 
„Piasta”, 

DROBNE SPRAWY. 

Następnie po referacie p. Rosset przyjęto w 
2 i 3 czytaniu ustawę o ratyfikacji porozumienia 
o ttworzeniu Biura centralnego patentów na w X 
nalazki oraz ustawę o przedłużeniu terminów dla 
zachowania i przywrócenia praw własności prze- 
srysłowej dotkniętych przez wojnę światową. _ 

P. Postolski referował ustawę o łączeniu się = 
spółdzielni, którą również przyjęto w 2 i 3 czys 3 

u. 
Sg, Uchwalono też nagłość i meritum wniosku p. 
Gdy£a, wzywającego Rząd do załatwienłę w ciągu 
dni 7 strajku zn domowych przez odpo v 
ie uregulowtnie ich bytu. i a 
z je wsią p. Dziubińska motywcwała wniosek | 
nagły o pomocy sanitarnej i żywnościowej „dla te E 
patrjantéw, pozostających jeszcze w Rosji, oraz 
wzywający Rząd do przyśpieszenia ich powrotu do 


Naato przyjęto, a wniosek odesłano dp ko- g 


misi stepne posiedzenie we wtorek 25 kwietnia 
dz. 4 po oł. 4 
2 Eowykajie, posiedzenie Marszałek e po- 
stom Wesołych Świąt, na co Izba odpo 4 
Wzajemnie. 


y pni omisti lotatorów 


INTERPELACJA s 
posła Barlickiego i tow. do Pana Ministra Spraw 
Wewnetrznych w sprawie, eksmisji 5 rodzin præ- © 
cewniczych z mieszkań przy ul. Stare Miasto 23 

w Warszawie. "2 


W Warszawie, ul. Store Miasto 23 nabył dość 
zniszczony dom nowy właściciel, Celem nowona- 
bywcy+od samego początku była orzebudowa tego 
domu do gruntu. kę 

Od roku więc rozpoczęło się systematyczne © 
|dewastowanie domu aby uprzykrzyć życie lokało- 


| krany, pozbawiając lokatorów wody i narażano 
tych ostatnich nu niezliczone szykany. Gospodarz 
zwoływał komisje, które miały orzec, że dom nie 
nadaje się do zamieszkania. Jedne z tych komi- 
i orzekły, że można mieszkać, inne, że remont 
na przeprowadzić przy lokatorach, aż po wie- 
u „staraniach“ uzyskał widać gospodarz, czego 
ał — L zn. orzeczenie, że dom wymaga grun- 
 townego remontu 
.Z całą bezwzględnością przystąpił kamienicz- 
mik do usuwania nieszczęśliwych lokaterów. Z po- 
śród 16 rodzin pozostało pięć, które w żaden spo- 
_ sób nie mogą znależć sobie pomieszkań, tymczasem 
już w dniu dzisiejszym przyszedł przodownik poli- 
cji do owych skazańców ze słowami, „a co, jeszcze 
nie wynieśli? jutro przyjdę tu z ludźmi i ich 
wyrzucę”, 
-> Proszę sobie wyobrazić los rodzin, którym na- 
w tak niespodziewany sposób zwichnięto ży- 
proszę wyobrazić sobie ludzi, którzy naraz, 
jdują się ze swym dobytkiem na ulicy. Taka 


bezwzględność w czasach dzisiejszych jest wprost . 


W wymienionym domu znajduje się jedno 
rzydło zupełnie nieuszkodzone, skrzydła tego 
adna komisja nie może zakwalifikować do „zbu- 
= rzenia”, jednakże kamienicznik nie uznał za sto- 
__ sowne umieścić tam owe rodziny, gdyż chodzi mu 
r o to, aby całkowicie przebudować dom i ciągnąć 
: zeń później źnaczne zyski. 
| Wobec tego, żę komisje zwoływane przez go- 
spodarza i przez lokatorów nie doszły do zgod- 
opinji, podpisani zwracają się do Pana Mini- 
ra z zapytaniem: 
«1 0)” cży skłąpny, jest przedewszystkiem naka- 
zać natychmiastowe wstrzymanie eksmisji pięciu 


dzin z domu ul. Stare Miasto 23? 
< 2) czy skłonny jest zmusić właściciela domu, 
aby dał owym rodzinom tymczasowe pomieszcze- 
mie w tej części domu, która nie wymaga zburze- 
nia, ewentualnie aby dał owym rodzinom pomiesz- 
-~ — czenie śćdzieindziej ? 
= 3) czy skłonnym jest nakazać ponowne zbada- 
i RZ nie domu przez rzeczoznawców bezstronnych, któ- 
| rzy nie mieli na uwadze tylko interesy gospoda- 
= rza, a umieli również wczuć się w położenie rodzin 
|. skazanych na poniewierkę? 
|. 58 wj Warszawa, dn. 4 kwietnia 1922 r. 


Kronika sejmowa. 
' ORDYNACJA WYBORCZA DLA 
|... Podkomisja administracyjna ukończy- 
s ła wczoraj obrady nad projektem rządo- 
_ wym o ordynacji wyborczej dla miast. Na 
wniosek tow. dr. Marka odrzucono projekt 
_bercze, 


i 2) 


| 
i m 
lE 
58 
i. 


(i 
M) 


, wprowadzający trzy kurje wy- 
i postanowiono oprzeć ordynację 
z pięcioprzymiotnikowem gło- 
sowaniu. Za kurjami wyborczemi oświad- 
zyli się tylko pos. Rajski (P. S. L.), oraz 
os. Suligowski z grupy Dubanowicza. To 
stanowisko P L. w sprawie ordynacji 
miejskiej jest niezmiernie charakterystycz- 
ne dla reakcyjnych łamańców obecnej po- 
yki piastowców, tak w dziedzinie ustaw 
spałecznych (ochrona pracy, czas pracy) 
jak i w «lziedzinie politycznej, gdzie coraz 
częściej idą z reakcją. W sprawie ordynacji 
'borczej do. miast zdystansował p. Raj- 
| nawet narcdową demokrację, która o- 
ri ła się za pięcioprzymiotnikowem 
em głosowania. 
ii KONWENT SENJORÓW, 
e. w celu uniknięcia zajść, jakie nastąpiły w 
azku z dyskusją nad sprawą „Dojlid", Marsza- 
k zwołał wczoraj konwent senjorów i prosił aby 
mictwa wypowiedziały się, czy stasując się do 
rały Sejmu należy na bieżącem posiedzeniu 
przedstawić sprawozdanię Najwyższej lzby 
li o dochodzeniu w sprawie kontraktów leś- 
Marszałek zawiadomił przytem, że minister 
r: wości ma zamiar odpowiedzieć na inter- 
lację posłów Staniszkisa i Stapińskiego w tej 
ra W dalszym ciągu marszałek wyjaśnił, że 
hodzi mu o ustalenie sposobu załatwienia tej 
sprawy wobec zgłoszonego żądania pos. Rataja 
rozpatrzenia jej i rozpoczynających się ferji sej- 
mowych. 3 
"Po dłuższej dyskusji Konwent zaopinjował, że 
sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli ma być 
/ rezesłane Jelubom dla zapoznania się z niem, ewen- 
| tualny wniosek otwarcia dyskusji nad odpowiedzią 
min, sprawiedl może liczyć na przyjęcie przez 
Tzbę. edbędzie się jednak tylk» dyskusja. Następ- 
| ny Konwent Seniorów zadecyduje o ostatecznym 
sposobie załatwienia sprawy. 


6. cs PRETENSJE P, BRYLA. 
_ Onegdaj, przed posiedzeniem Sejmu, odbyło 
się posiedzenie Konwent: Senjorów, do którego 
odwołał się pos. Bryl z dziwną i nieprzyzwoitą 
oka, żę Marszałek nie wyczerpał wszystkich 
~ środków przed wykluczeniem go na 5 posiedzeń 
Jz powodu uderzenia pos. Putka. P. Brył powoły- 
wał się ńa to, že regulamin przewiduje przed wy- 
cluczeniem trzykrotne uprzedzenie i przywołanie 
porządku. Ciekawe: jak sobie wyobrażał p. Bryl 
_ trzykrotne, upominanie z powodu nieoczekiwanego 
rz cenia się na kogoś. Konwent Senjorów jedno- 
myślnie uznał, że wykluczenie p. Bryla byłe zuwpeł- 
sadnione. - 


„ OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW. 


n pos. Toczka (P. S. L.) ażeby zwolnić od 
trony drobnych dzierżawców gruntów, nabytych 
i Wniosek ten 
_ odrzucono, zatam dzierżawcy nadal mogą z tych 
p gruntów korzystać. Tak samo odrzucono wais- 


Komisja gola obradowała wczoraj nad wnio- 


l na. własność przed 9 lipca 1920 r 


| 


piUDULTNiA , sobota, 8 kwietnia IJZŹ r. 


sek p. Baworowskiego o zniesieniu ochrony dzier- 
żawców gruntów, które właściciele przeznaczyli na 
sprzedaż dla zapłacenia daniny. Uchwalonó na- 
tomiast podwyższenie opłaty dzierżawnej z mor- 
ga do 80 kilo żyta po cenie rynkowej w dn. 1 wrze- 
śnia każdęgo roku. 

REPATRJACJA Z ROSJI. 

Komisja zdrowia publicznego wraz koinisją o- 
pieki społecznej wysłuchały referatu p, Wł. Grab- 
skiego, nadzwyczajnego komisarza do spraw repa- 
trjacji Referent zwrócił szczególną uwagę ko- 
misji na bardzo opłakane warunki, w któgych znaj- 


etapach i na konieczność zorganizowania pomo- 
cy repatrjantom wewnątrz kraju. Dyskusja w któ- 
rej głos zabierali pp. dr. Sztolcman, naczelny ko- 
misarz do walki z epidemjami, dr. Świętochow- 
ski z min, kolei oraz pos. Dziubińska — ujawniła 
ponadto brak lekarzy i kolumn sanitarnych, roz- 
wożenic zarazy przez towarowe transporty kole- 
jowe, konieczność pomocy żywnościowej dla Po- 
laków w Rosji, brak nacisku dyplomatycznego ze 
strony polskiej na władze sowieckie z powodu nie- 
wypełnienia umowy repatrjacyjnej i t. d. 

W sprawach tych kómisje przyjęły cztery na- 
stębujące rezolucje: 

1) Sejmowa komisja opieki społecznej uważa, 
że pomoc żywnościowa dla głodnych repatrjantów, 
szczególniej dzieci i chorych: powinna być dostar- 
czona do Rosji, ze środków rządowych, społecz- 
nych i Ligi Narodów. 

2) Połączone komisje zdrowia i opieki spo- 
łecznej, uznając konieczność ratowania repatrjan- 
tów przed epidemjami na terenie Rosji w miejscach 
skupienia, barakach i eszelonach, zwracają się do 
cdpowiednich czynników rządowych, aby uchwała 
styczniowa sejmowej komisji zdrowia, dotycząca 
przydzielenia lekarzy sanitarnych z odpowiednie- 
mi pełnomocnictwami do placówek delegacji pol- 
skiej w Rosji, prócz wysłania środków dezynfek- 
cyjnych, mydła i bielizny — została zrealizowana. 

3) Komisja opieki społecznej poleca Min. Sp. 
Zagr., aby a) wpłynęło na przyśpieszenie powrotu 
do kraju uwięzionych jeńców cywilnych i zatrzy- 
mywanych jeszcze jeńców wojennych i nie dopusz- 
gzało do rozstrzeliwania obywateli polskich w Ro- 
sii, i t p. nadużyć, stanowczą i zdecydowaną po- 
stawą naszego przedstawicielstwa w Rosji i na U- 
krainie b) aby biuro del. polskiej przy ul, Chmiel- 
nej było zreorganizowane i oddane pod egidę min. 
pracy i op. społ., c) aby praca centrali w Moskwie 
była skourdynowana z Warszawą za pośrednictwem 
roselstwa w Moskwie w sprawach politycznych, a 


w sprawach łechnicznych za „ośrednictwem prezesa 


biura przy ul. Chmielnej. 

4) Komisja op. społ, uważa za konieczne zwięk- 
szenic tych pozycji budżetowych delegacji pol- 
skiej które pozwolą rozwinąć pracę i będą przed- 
stawione przez nadzw, komisarza do spraw repa 
trjacji. i 


Kronika po! tyczna. 


WALKA Z BEZROBOCIEM. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów, na 
którem min. pracy, Darowski, przedstawił 
stan bezrobocia i postulaty delegacji robot- 
niczych, które przychodziły do min. pracy. 
P. Darowski wyraził pogląd, że zanim przy- 
stąpi się do urzeczywistnienia wielkich pro- 
iektów inwestycyjnych, należy niezwłocznie 
uruchomić robcty, które nie wymagają ani 
zbyt wielkich kosztów, ani przygotowań, a 
moga dać zatrudnienie dużej ilości bezro- 
botnych. 
Uchwalono na wniosek p. Darowskie- 
o: 
: 1) poprzeć ruch budowlany w Małopol- 
sce przez zwiększenie dotacji kredytowych 
dla Miejskiego Zakładu Kredytowego w 
Krakowie, który finansuje ruch budowlany 
w całej zachodniej Małopolsce.; 
` 2) zwołać konferencję z przedstawicie- 
lami Banku Komunalnego, Banku Budowla- 
nego, oraz Tow. Kredytowego miejskiego w 
Warszawie dla omówienia sprawy ożywie- 
nia ruchu budowlanego. Konierencja ta od- 
będzie się w środę, dn. 12 b. m. Na konfe- 
rencję tę min. robót publicznych przyjdzie 
z wykazami żądań kredytowych samorzą- 
dów,na roboty publiczne i inwestycyjne i 
"wspólnie z instytucjami kredytowemi roz- 
patrzy sprawę udzielenia samorządom kre- 
dytów. i 
P. Darowski wogóle prosił aby zwięk- 
szońo Min. rob. publicznych kredyty, oraz 
min. kolei kredyty na inwestycje. Co'do 
M. S. Wojsk. wyraził życzenie, aby roboty 
remontowe. które mają być rozpoczęte w 
maju, rozpoczęły się już zaraz po świę- 
tach. Zakomunikował przytem, że na ręce 
jego złożono skargi i protesty bezrobotnych 
z powodu braku kontroli przy przyjmowa- 
niu na roboty, co powoduje, że robotę o- 
trzymują napływowi robotnicy ze wsi, któ- 
rzy traktują ją jako dodatkową, podczas 
gdy bezrobotni, miejscy nadal pozostają bez 
pracy. ; s 
Przedstawiciel min. kolei oświadczył, 
że prowadzi” się dochodzenie co do węzła 
warszawskiego i wyraził zgodę na propozy- 
cję min. pracy, aby na roboty kolejowe 
przyjmowano wyłącznie bezrobotnych, za- 
rejestrowanych w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy. Przedstawicieł min. 
spraw wojsk. wyraził zgodę na to, aby do 
umów zawieranych z przedsiębiorstwami 
budowłanemi włączyć zobowiązanie o za- 
trudnieniu zarejestrowanych bezrobotnych. 


nej ingerencji w te sprawy, ażeby wysiłki 
dla usunięcia bezrobocia nie poszły na mar- 
ne. i 


UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA. 

Jak się dowiadujemy, w ministerjum 
pracy i opieki społecznej, są obecnie na u- 
kończeniu prace nad projektem ustawy o 
ubezpieczeniu od bezrobocia, który po fe- 
rjach ma być wniesiony do Sejmu. Ponie- 
waż w razie przyjęcia tego projektu, skut- 
ki jego okażą się dopiero po 2—3 latach, 


s | kiedy fundusz ubezpieczeniowy dostatecz- 
dują się Polacy w Rosji, na poprawę stosunków na | 


nie wzrośnie, zdaniem min. pracy trzeba 
będzie na ten okres przejściowy utrzymać 
iormę zapomóg rządowych. , 

DYMISJA P. KIERNIKA. 
Naczelnik Państwa przyjął wczoraj 


PROGRAM MIĘDZYNARODÓWKI 
AMSTERDAMSKIEJ. 

Rzym, 1 kwietnia. (PAT). (Wied. B. 
„). —.W wywiadzie z  współpracowni- 
kiem dziennika „Epoca” sekretarz amster- 
damskiej międzynarodówki Oudegeest o- 
świadczył między innemi: Program amster- 
damskiej międzynarodówki na konferencję 
genieńską obejmuje  przedewszystkiem 
utworzenie w państwie o silnej walucie kon- 


sorcjum, mającego na celu niesienie pomo- | 


cy państwom o słabej walucie, słuszne roz- 
wiązanie sprawy odszkodowań, sprawiedli- 
wy podział surowców, oraz uregulowanie 
sprawy komunikacji, Oudegeest oświadczył 
dalej, że połączenie amsterdamskiej mię- 
dzynarodówki z innemi międzynarodówka- 
mi socjalistycznemi jest niemożliwe. Mię- 
dzynarodówka amsterdamska pozostałaby 
na uboczu nawet wówczas, gdyby druga 


międzynarodówka połączyła się z wiedeń- | przy pomocy 


ską wspólnotą pracy. W końcu wystąpił 
Oudegeest w ostry sposób przeciwko komu- 
nizmowi i oświadczył, że międzynarodów- 
ka amsterdamska odrzuca wszelkie próby 
zbliżenia do rosyjskich związków zawodo- 
wych. 

WARUNKI. 

Paryż, 1 kwietnia. (PAT). (Havas). 
Według „Petit Parisien” państwa sprzymie- 
rzone będą rozważały w niedzielę w Genui 
odpowiedzi poszczególnych państw na wa- 
runki, postawione w zaproszeniu na konfe- 
rencję, oraz zastanowią się nad środkami, 
zmierzającemi do zapewnienia poszanowa- 
nia tych warunków. 


SKŁAD DELEGACJI. 

Rzym, 6 kwietnia. (PAT). Radjo. — 
Włoskie ministerjum spraw zagranicznych 
komunikuje. że delegacje rządów na konfe- 
rencję w Genui przybędą w następującym 
składzie: delegacja włoska 430 członków, 
angielska i niemiecka po 130, francuska i 
rosyjska po 100. japońska 50, polska 50, 
czechosłowacka 33, grecka/ 25, jugosło- 
wiańska 23 belgijska 17, rur ska 12, au- 
strjacka, estońska, litewska i luxemburska 
po 4. Delegacja rosyjska otrzymała takie 
same listy żelazne jak i inne delegacje. 
PRZYJAZD DELEGACJI ROSYJSKIEJ. 

Rzym, 1 kwietnia. (PAT). (Radjo). 
Przyjazd do Genui delegacji rosyjskiej z 
Cziczerinem i Joffem na czele odbył się bez 
przeszkód. Zachowano wszelkie środki o- 
strożności. Przykładem może posłużyć fakt, 
że tunele między Genuą a Santa Margarita 
strzeżone były przez liczne patrole. 


LLOYD GEORGE JEDZIE. 

Paryż, 7 kwietnia. (PAT). Havas. — 
Dziś przed południem przybył do Paryża 
Licyd George w towarzystwie Sir Roberta 
Horne. Ministrów angielskich powitali w 
wagonie: Poincare, Barthou, angieiski am- 
basador lord Harding. Pociąg następnie 
skierowano na dworzec lyoński, gdzie 
Lloyd George odbył z ministrami jednośo- 
dzirmą naradę. Po naradzie Lloyd e 
i Sir Horne odjechali do i, 


mne ner OO A AO 


W smrawe fo dnia pracy 


Rzym, 1 kwietnia. (PAT). Rada admi- 
nistracyjna Międzynarodowego Biura Pracy 
poleciła Albertowi Thomasowi zebranie 
wszystkich dokumentów, dotyczących stanu 
prac ustawodawczych wszystkich krajów w 
sprawie 8-godzinnego dnia pracy. 


$ , $ 3 

Saik mebud w Niemcom | 

Eilwese, 7 kwietnia. (PAT). (Radio). 
Sytuacja strajkowa w przemyśle metalurgi- 
cznym w Bawarji i Wirtembergji zaostrzy- 
ła się. Ogólna liczba strajkujących łącznie 
ze strajkującymi w Prusach schodnich 
wzrosła do 130.000. 


Miemiecżo-awieki uklad pypotarzy 


Wiedeń, 7 kwietnia. (PAT). „Neue freie 
Presse” donosi ze źródła dobrze poinformo- 


! pie x) że rokowania, jakie się toczyły mię- 


dzy delegacją rosyjską na konferencję fe- 


Minister pracy zastrzegł sobie prawo pew- | nueńska, a przedstawicielami rządu Rzeszy. 


TĘLEGRAJ 


Przed konferencją w Genui 
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dymisję prezesa Głównego Urzędu Ziem- 
skiego dr. Kiernika 1 powierzył tymczaso- 
we sprawowanie czynności prezesa G. U. Z. 
wiceprezesowi p. Makulskiemu. 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Podczas nieobecności prez. Ponikow= 
skiego, który wyjechał na kilka dni do Po- 
znańskiego zastępczo czynności prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagr. sprawo- 

| wać będzie min. poczt i tel. dr. Stesłowicz. 

P. Stesłowicz zachowa tymczasowe 
kierownictwo min. spraw zagranicznych 
również po powrocie p. Ponikowskiego, aż 
do powrotu p. Skirmunta, a to wobec tego, 
że p. Ponikowski kierując jednocześnie 
trzema resortami czuł się przeciążony pra- 


cą. 
A x © 


INSTRUKCJE DLA DELEGACJI FRAN- 
CUSKIEJ. 


Paryż, 71 kwietnia. (PAT). Rada Mini- 
strów zatwierdziła instrukcje, opracowane 
przez Poincarego dla delegacji francuskiej 
na konferencję genueńską. Podstawą in- 
strukcji jest memorjał Poincarego z dnia 31 
| stycznia. Delegacja francuska otrzymała 
| pełnomocnictwo do działania w ramach te- 
| goż memorjału. | 
WYTYCZNE POLITYKI WŁOSKIEJ. 
| Rzym, 1 kwietnia. (PAT). (Wied. B. 
| K.). — Dzienniki donoszą, że włoska rada 
| ministrów ustaliła następujące wytyczne 
polityki włoskiej na konierencji genueń- 
skiej: 1) zbadanie sił gospodarczych, finan- 
sowych i technicznych w poszczególnych 
krajach, celem skutecznego wyzyskania 
| tychże, 2) odbudowa gospodarcza i prze- 
mysłowa Europy środkowej, oraz Rosji 
innych krajów stosownie do 
, środków, jakiemi rożporządzają, 3) udział 
| Włoch we wspólnej akcji odbudowy, wyra- 
| żający się przez wysłanie robotników i 
| techników, dostarczenie środków technicz- 
nych, jak: lokomotyw, maszyn przemysło- 
wych i rolniczych i przez utworzenie spe- 
cjalnego włoskiego syndykatu odbudowy 
| Europv Środkowej i Rosji, 4) warunkiem 
| pod jakim Włochy wezmą udział w gospo- 

darczej odbudowie Rosji, będzie przyzna- 
| nie im sfery wpływów w Rosji, południo- 
| wej, w szczególności w zagłębiu Donieckim 
| aż do obszaru Kubańskiego. 

STANY ZJEDNOCZONE NIE ZRZEKNĄ 

- SIĘ KORZYŚCI. 

„Berlin, 7 kwietnia. (PAT). — Jak do- 
noszą z Waszyngtonu ze źródeł urzędo- 
wych w razie układania w Genui przez pań- 
stwa sprzymierzone jakichkolwiek planów, 
tyczących się długów rosyjskich, St. Zjed- 
noczone zażądają udziału na równych pra- 
wach, bez względu na to, że nie są one na 
konferencji urzędowo reprezentowane, 
Długi rosyjskie, zaciągnięte w Ameryce, 
wynoszą według obliczeń rządu amerykań- 
skiego około 400 miljonów dolarów. 


— „Times* donosi z Tokio, że Rada konsulta- 
tywna postanowiła w związku z konferencją ge- 
nueńską nie uznać rządu sowietów dopóki ten o- 
statni hie uzna długów rosyjskich względem Ja- 
ponji, s 

— Wychodzace w Berlinie rosyjskie pismə 
„Rul” donosi, iż obiegają w Moskwie pogłoski, ja- 
koby Lenin miał zamiar jechać do Genui incognito 
pod nazwiskiem Władimirowa. Dzień odjazdu 
trzymany jest w głębokiej tajemnicy. 

— Biuro techniczne konferencji , genueńskiej 
podjęło już prace przygotowawcze. 

— Delegacja rosyjska zabiera z sobą do Ge- 
nui kompletnie wypracowany plan odbudowy Ro- 
sji. Plan ten jednakże ma być przedłożony do- 

| piero wówczas, gdy delegacja rosyjska zbada pro- 
| pozycje, uczynione w tej mierze ze strony państw 
| sprzymierzonych. 

— Minister Skirmunt odjechał z Brukseli do 


Genui. 


i — Kanclerz Rzeszy Wirth odjechał do Frei- 
| burga, skąd uda się do Genui. 


| miały na celu zawarcie niemiecko-rosyjskie- 


| go układu gospodarczego, którego projekt 
| jest już gotowy. 


| 0. Jednwnocna shńtę wojskową 


Paryż, 7 kwietnia. (PAT). (Havas). W 
Izbie’ deputowanych w toku dyskusji nad 
terminem trwania służby wojskowej mini- 
ster wojny Maginot zwalczał projekt repu- 
blikańskiego deputowanego Anteriou, wpro- 
wadzający zasadę jednorocznej służby woj- 
skowej. Minister w dalsźym ciągu nalegał na 
utrzymanie terminu 18-miesięcznego, uwa- 
żając go za niezbędny. W głosowaniu pro- 
jekt natychmiastowego wprowadzenia je- 
dnorocznej służby został odrzucony 342 gło- 
sami przeciw 247. Deputowany Ossola wno- 
si poprawkę, ustalającą służbę 18-miesięcz- 
ną w latach 1922, 1923, 1924, służbe zaś je- 
dnoroczną poczynając od r. 1925. Popraw- 
kę dep. Ossola Izba odrzuca 320 głosami 
przeciwko 237. 4 


PRZ" 


Oddział Likwidacji Demobilu Wijskówzgć sprzedaje: 


zd JU 
RAE AOA 5:5 


Lekomoblle, Przedki motorowa artyl., raie sukianne, irygatory, 


Biej mineralny 


Urzadzenie fabryki sztucznego lodu 


w Warszawie 
w Pińsku 


` Urządzenie w: rsztatów A, Urządzenie warsztatów „Sto- 


łaerskich, Zapasy magazy 


| Szczegóły 


| „Demobi 


KSIĘGARNIA 
A '_'Gebethnera i Woltta 


polecają następujące wydawnictwa własne: 
Bartkiewicz Z. Historja jednego po- 


dwórza. M. 600.— 
Choynowski P. Pokusa, (Nowele: Pa- 
nis benemerentium. Pan Bratko- 
wski. Rodzina Kalinowskich. Czyn. 
Z czwartego plutonu. Nacje). Wy- 
danie 2:e. M. 800.— 
mee Z. Za Atlantykiem. Wrażenia 
pobytu w Stanach Zjedn. M. 500.— 
SRoinozówaki = Korwin E. Koń na 
wzgórzu. Wyd. 2-e. M. 900.— 
Orzeszsowa Ostatnie nowele. 
(Treść: W grobie etruskim. Ma- 
oj gon. Wiedźma. Szczęśliwa. Kto 
i winien? Rotszyldówna. Pani Dud- 
| kowa. Z myśli wieczornych. Gdzie 
szczęście? Wielki). Mk. 560.— 
Orzeszkowa E. Nowele i szkice. 
(Treść: frzy uderzenia dzwonu. 
Serce dzwonu. (łrywek z rozmo- 
wy. Było ich trzy. Spiewna. Pyta- 
* nie, Trzy chwile. Słowo. Mowa. 
;Literatura. Kilka słów o Słowac- 
"kim. Prometeusz i Syzyf. Małe - 
stworzenie Z rąk do rąk.  Przy-, 
pona O Janie Kochanowskim. 
| EZ dą: lalo Wilheimstassg, Mu, avar 
sior, Niemen). M, 440.— 
ski Wł. Cudowne dziecko. No- 
i- wele, M. 340.— 
Siediecki-Grzymała A. Galerja Mno- 
a (Nowele dsk | 
; P aia ani: Ww. ub 
w-3 gklach. Bolszewicy. Brama APES 
GR cen powyższych dolicza się 20% dodatku.“ dro- | 
j żyźnianego). 
Dr. Jan tapin Kaer, 
4-644, B. star. ordyn. ki. szp. Św. taz. Chor. wen. 
skórne, niemoc płctowa. ć 
a ERZE Z ZZA ZZOZ 
Adwokat Dr. Natan Korkes 
obrońca w sprawach aaa prow 
rję we Lwowie przy ul: Koś sy 
j adwokatem Drem imo 
Pains a: 
* — Rząd niemiecki fwystat do © ównych mo 
czrstw sojuszniczych dria 25 marca ote w itórej | 
| przedstawia, że stanowisko międzysojugmiczej teo 
Y} mii) kastiotnej Arbes eiedietie] pij! nić do. | 
fj wiada decyzji . wedłe iztórej Rada Najwyisze przy- | 
pk 5 zmia Niemcom swego czasu prawo do powiększe- | 


cis policji z 92 tysięcy do 100 tysięcy edzi. 
= „Neues Wiemer Abondblati® donosi 7 Paryża, t 
ie jra wojskowi państw sprzym :erzonych 
oświadczył się za rozwiązamiem państwowej pelieji 
beapi 
być R gmiaom. 


„Times“ donosi z Tokio, io cai ECCE e 


powzżnił komendanta wojsk. japońskich ma Sybenji 
do wystąpienia przeciwko wojskom czerwonym, 

Się w Czycie w: razie, gdyby w dal- | 
szym ciagu zajmowily stanawisko grożne w. stosun- 
* pu do Japonii, 

m, Rzad Angori przyjął propozycję ttonfereneji 
paryskiej dla spraw blisk'ego wschodu i zgodzit się | 
z 9a złwceczemie brodi na okres czterech miesiecy, 

„Edho de Paris“ donosi, że kontersnoja sm- 


pesadorów postanowiła upoważnić królowę Zytę oraz |-- 


! jej dzieci do opuszczenia wyspy Madery | do za- 
saj mieszkania 'w jednym 2 krajów europejskich z Wy- 
łączemiem Węgier, 

— Partament czeski ratytikował bez dyskusji 
traktat hranełowy czesko-niemiecki oraz traktat hun 
diow zawarty wiedawno z Austrją. 

— W Furchal odbył się uroczysty pogrzeb b. 
teenrzą Karola w obeeności rodziny cesarskiej i jej 
świty, Zwłoki Karola mają być przewiezońte do We- 
gier, 

= inha tranouska przyjeta. projekt “ustawy w 
przedmiocie udrielenia Austrjj maliczki w wysoko- 
ści 50 milionów framków, `- ` PAT 

— Na kongresie finlandzkich socjeknyeh demo- 
pi: kretów adrniecno wniosek, domegujący się mgood- 

nienia działalności politycznej partji socjalno,deano..- 
zasiał z. dniałednościa komumistów. 


— Lomik Ross-Śmith zamierza dokonać lott 
dookoła świate. Spodziewa sle odbyć tę podróż w 
przeciągu MO godzin, Poczatek lotu nastąpi © b, m. 

1 = Sejm Rzeszy: uiemieckiej przyjął ustawę 0 
prow zorytsmym układzie handlowym wiedzy Rze- 


są a Jugosławią. ~ > 
Liliputów, 


HE najmniejszych ludzi, największych 


A inisin artystów uniwersalnych. świata. 


Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji - 
z trupa 


nów warsztatowych, Deski buzowe, 
we, jesionowe, klonowe, Gichowe, modrzewiewe i sosnowe WO Lwowie 


| przychodzą z. niczem, ponieważ stanowisko kamie- 
prowokacyjnie nieprzejednine. 


w Niemczech. (Włądza policyjne ma 


dębo- 


patrz 


BES zeszyt a-y 


—— a 


; Termin składania ofert 2 maja 1822 r. 


Ruch robotniczy. 
i życia arti. 


Odczyt. W niedzielę, dn. 9 b. m. o g. 
10-j rano w teatrze Powszechnym, Chłod- 
na 41, odbędzie się odczyt tow. Barlickiego 
n. t < „Przedwyborcza ofensywa reakcji”; 
Bilety nabywać można w sekretarjacie 
dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, 


Odczyt na Powązkach. 'We wtorek d. 1d b. m. 
og 7 w lokalu dzielmicy Powęzkowskiej, Okopowa 
30 m. 16, wyglez; odmzyt tow, Mikołaj Hankiewicz 
n, t. „Socjalizm a bolszewizm“, -~ 


Dzielnica Śródmiejska. 
okalu O. 


b. m. o godz, 11-ej rano, w | 
K: R, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
śródmiejskiej. Wszy- 


W niedzielę, 


| konferencja dzielni 
| scy Ai pai KEE dzielnicy proszeni są o ko- 


nieczne przybycie. Sprawy b. ważne, 


Mch zawodowy: 


Są, żyć wiązku Zawodowego Pracow- 
WZA Aed h podaje do wiadomości, 
Rox gee d. 8 b. m. o £, 7 wiecz. odbę- 
e się w lokalu Związku fona 16) rocz- 
ne ogólne zebranie. Członkowie proszeni są 
“o liczne przybycie ze względu na ważność 
spraw, będących na porządku obrad, 
WALNE ZEBRANIE DOQOZORCÓW DOMOWYCH. ` 


V Weron} odbyto się wębne zebraniś dozorców 

«iomowych zwołane przez zbłokowame Związki Za- 

wadowe. Na, przewodniczącego wybrano tow, Twe- 
rowskięgo.. Krótkie. sprawozdanie z przebiegu kon- 
 lerencji z przedstawicjałumi Rządu złożyli: ce strony 
sm Do. Doms asie wdw 
Związku Dor. 

eb, Mlozniaik, Obaj mówcy oświadczyłi, że 


a) 


aiczniłów. jest p Ka- 


W uohywadono 
następującą rezolucję, Postawioną przez tow, Graj- 


| nerta: 


Zebrani na wiecu w dniu 7 kwieinia w licetie 


8000 domowi m. st. Warszawy po wystucira. | 


| niu sprawozdania delegatów. zblokowanych Zwisz- 


ków . Żawodowyrłi, z. dotychczasowego  przełbic eri 
pertraktacji delegatów z ERRA Rządu, 


"nia z zad Związków Dozorców: spelz'y 
na giomi. 

2-2 oświadereń przedstawicieli Rzękłu, złożo- 
| nych na piśmie delegacji zbickowanych Związków 
| Dozorców wynika, żę w chwili obecnej nie ma żad. 
nej przyczyny. która mogłaby wpłynąć na przyzne- 
nie dozortom domowym podwyśki płacy wcześniej, 
R EAN Epea: 


Rae pertrsketacji przedstawicieli. Rządu z Ka- 
wynika, że kamieniemicy odrzuchią 


wszelką chęć płacenia jakiegokolwiek wynagrodze- 
mia Dozorcom przeł pierwszym lipen, to jest do 
mesu uiwałeniy przez Sejm podwyżek komornia 


4 nych. 


2 obce powyższe -dóżady: dowiowi zbdókowaci 
w Zwiądkach zawodowych m. st, Warszawy oswiad- 
czńją, ži stanowisko kamienięzników celowo prowo- 
‘küje przedinženie etrajkn, 
4) „przedsinwiciało włądź eiA oio dą W 
stamie w jakikolwiek sposób wplymąć na załziwienie 
zatargu między stronami, - 
b). że Iwią' ase ódpowiedrialności a testęń- 
stwa antismiternego stinu miast» i mogących stąd 
powstać niepożądenych toasekiwencji dla jego mie- 
SZkAŃCÓW PONOSZĄ w pierwszym rzędzie  czysmiki 
sejmowe. jako współwinie niedbatego traktowania 
sprawy dozorcy dómowego, uzsieżnieniem jego by- 
te ckonomiemego od usem o oronie łotrów. 
* Ponieważ dozorcy żyją dziś z pensji, która nie 
przekracza 1000 — 4000 mk, miesięcznie, «wówcz2s, 
gdy inne. zawody uzyskały zuaczme i wielckrogne 
podwyżkę Płac, | stojąc ma stanowisku, że robotnik 
„dozorca musi za Swą prarę mieć możność wyżywie- 
nia siebie | rodziny, zwracamy uwagę społeczeń- 
stwa i odmośnych włedz, że ciężka niedoła i głó1 
>amusza mas do wytrwania przy swoich stuszaych żą- 
‘daniach, a, arogo aiia 


OAE ES S. u TY 2 
. DŁ d h 
w OEI 


„ROBOTNIKE”, sobota, 8 kwietnia 1922 e 


| nia. dozoreów. domowych a ustawą u A. 18 grudnia 
| 1920, r. 
„(żądamy od Rady Miaistrów wydania specjałne- 
go rozporządzenia w sprawie wynagradzania doger- 
pge m jaknajkrótszym czenie, aby Ma- 


"tychmiast  utikwidować strajk dozerców w War- 


szawie, 

Po uchwałemiu powyżzej rezolucji tew., Graj- 
nert stawia nast, wniosek: Walie zebranie dozor- 
ców. domowych poleca delegacji obu Związków Zaw, 
Doz. Dom, przedstawić rezolucję przyjęta, jak rów- 

nież żądanie, rozgramiczenia uposakemia dozorcy do- 
mowego, z ustawa e achromie lekkeżorów, Peme Mar- 
smałkowi Sejm i poszwególmym klebom poselskim 
z żądaniem, aby Sejm OE Re 
leog sprawę 


-Rach kuttrrotn-sówat 


Zebranie Zw. Mledzieży Socjalistycznej „Praca“. 
W sobotę, d..8 b. m. e g. 7 wiem, m Tokadw dmeknicy 
Powazkowskiej, Obopowa 30 m, 16, odbędzie się ze- 
bramie Związku młodzieży socjalistycznej „Praes“, 
ZY” cło skowte proszeni są o pumktwalno PZY- 


pach spółdcielzy.. 


Sprostowanie, W sprawozdamia z okręgowej 
konferencji 7. R. S S. w Rademsu pominięte zostełe i 
w wyszczególnieniu delegatów robotnicze stowarzy- 
szenie spożywców w Slarachawicach, 00 „mianiejszzem 


prostujemy. 


— 


Z prowincji. 
Wieluń, 


(Korespondencja fsi): 


W/ mieście naszem dn, 2 kwietnia b. r. na pla- 


cu Kina Ps się wielki wiec polityczny, zwoła- 
ny przez P, P, S. Na wiec ten, przybył proleta- 
rjat ad i robotnicy z okolic ogółem w licz- 
bie 3,000 osób. Wiec zagaił tow. aT któ- 
ewodnic 
w yta ze omówił działalność > w „> 
P, S. w Sejmie, wskazując, że mimo, iż- Z. P; P, Sə 
test w mniejszości i wskutek czego rola jego jest 
bardzo trudna, to jednak stanowiske postów so- 
cjalistycznych nieraz jest decydujące w walce z 
reakcją sejmową. Dalej „mówca mówił o reakcyj- 
nem i zdradzieckiem postę iu endeków i ich 
popleczników, rzekomych obrońców: klasy robot- 
aki; 

Tow. poseł Szczerkowski w dłuższem przemó- 
wieniu scharakteryzował rozwój socjalizmu w po“ 
Rn krajach i w Polsce, wskazując, że 

„ P, S, jest_istotną wyrazieielką i obrońcą inte- 
resów proletarjatu polskiego.  Poddawszy następ- 
nie ostrej krytyce działalność N. P. R, Ch. D. i in. 
i6rganizacji, wysłagujących się stronnictwom bur- 
żwazyjnym i dążącym 'do rozbicia solidarności kla- 
sowej, tow. Szczerkowski zakończył przemówie- 
nie wezwaniem do stworzenia silnej organizacji P. 
P, S. i klasowych związków zawodowych. Oby- 
dwa te przemówienia słuchacze przyjęli gorący” 
mi oklaskami, wznosząc okrzyki na cześć P, P, S. 
i mówców, 

Zebrani uchwalili następującą rezolucję: 

£ /Stwierdzając, iż zła gospodarka kraju, jak za- 
stój w przemyśle, spadek waluty, drożyzna, prze- 
śladowanie ruchu robotniczego, sabotowanie reform 


społecznych, jest następstwem reakcyjnej i nien- 


dołnej pelityki większości Sejmu i rządów bur- 
zuazyjnych — zebrani oświadczają, że tylko drogą 
wałki całej klasy. robotniczej z reakcją pod ba- 
słem zdobycia rządu robotniczo - włościa 
du się abronić dotychczasowe zdobycze. klasy ro- 
Lotniczej i zapewnić istotną jej wolność = 

Zebrani uchwalili domagać się od Rządu bez- 
wzślędnego zatrudnienia robotników rolnych, po- 
zbawionych pracy. walki z drożyzną, oraz zapo- 
móś i pracy dla bezrobotnych. 

R 


(EB Ę 
Głosy czytelników, 
y Gorliwość naszej policji. „ 
k. Będąc w zesz Peai | Tairi 
łem zatrzymany na ulicy około godz. 10 wiecz. 
przez 3-ch panów; ubranych po cywilnemu, z któ 
rych jeden zaświecił mi w twarz lampką elektrycz- 
ną, a drugi wyjął rewolwer. Zarzucono mnie py- 
taniami w rodzaju: „dokąd i skąd i po co idę", 
„gdzie mieszka ten pan, do którego idę" i t. d. 

Jakkoliviek zostałem wytłęcony z równowagi, 
{gdyż byłem przekonany. że to są bandyci, tem- 
bardziej, że w Zawierciu panują egipskie ciemno- 

/ści i o 10 wiecz. nie widać żywej istoty, a napady 
landyckie nie należą do rzadkości), zapytałem się, ` 
o co włąściwie panom tym chodzi i dopiero wów- 
czas dowiedziałem się, że to „eolicja”. - 

Po daniu odpowiedz na wszystkie za 
pytania a w szczególności po przedstawieniu do- 
wodu osobistego, którego W kóńcu zażądano, zosta- 
jem wreszcie „zwolniony”. 

"Nie wchodzę w to w jakim celu policja zatrzy- 
muje ludzi na ulicy, ale wydaje mi się, że spo- 
sób wyżej opisany nie zupełnie licuje z dstrojem | 
konstytucyjnym, 

Stały prenumeratar „Robotnika”. 


Tveię rospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej >o  - 


Dolary Siem Zjedn, 380 — lab 85, 


względu na bezpieczeństwo i spokój 
brania praktykowaiej w czasie świąt 1 
nych strzełaminy na wiwat agian A tr 

NOZ hub innych” apee 


skladom apteczaym i sklepom sprzedaży be 


| w iWarszawie 10-tygodniowy prańctyczny kours m 


prof, 


Wansząwiy, spot ai po PSE: pesa 


ne mi 


Warszawie 7.59, najmiższa 10. 4 
Prawdopodobny przebieg pogody w m 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, cieplej, | 


południo-zachodu i południa, > 
Strzelanina „wielkanocna“ — sabroniena. ł w 
misa, Rządu sa m. st, Warszawę ogłasza, 


Jednocześnie Kam. Raya sP 


wać ma ; 

Kue mędrca de kody m i 
mieli szkół powszechnych. D, 25 b. m, rozpo 
dymny ackaniyńnków cze PoS 
sić do Inspektoratu Stkolnego — al. R osz) 
Na. Mb. do dnia 20 kwiótnia, Wamtaka p 
ukończone let 16; zasadończo 8 kino mialy 4 
Bhise szczegóły w Inspektoracie. 


= „Nasza meta“ zamiast „Wperedu“, 


HII Wystawa grupy Fg, DTS otwarta : 
NI wystawa grupy formisiów Fg w sklepie G 
skiego (Mazowiecka 16). 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


w Muzeum, [W niedziełę, d. O M. 
4 pp. w Muzeum Premru i Relmotiwa 
Eligiusza Niewiadomskiego na temat 


WYPADKI. 
KATASTROFA KOLEJOWA POD JA 


warowa, Dołęga, umie czekając 
błony, że pociąg Nr. 661 już przybył, WA 
towarowy Nr. 2691. 

Po stwierdzeniu, że pociąg osobowy © wœ 
Choszczówka die będzie. mógt być prędko p 


kania pociągu dać sygnał do zatrzymania go, 
tego nie uczyni, mimo, ż6 pociąg towarowy, a 


wer ROA: mio dojrecki „przed. sobą o 
lempy u ostatniego z wagonów pociągu 050 
Pociąg osobowy z wyjąticiem maszynisty i ie 
moca'ka, obsługiwany był przez stużbę w 
2-go puka kole. iejówega "W Te kac 
wa pociągu osobowego, widząc 
towarowy, zaalarmowa'a fondit | zdać 
ci KB wyskakiwać z pociągu, ZK 
sa pa ppkt om od 
tewarowego, by dać znać o grożącem u 
e aiibi Wszystkie te zabiegi ma nie. 
zdały, gdyż pociąg towarowy: cayo pędem m 
na stojacy pociąg osobowy, gruchocząc 4 mi 
osobowe i 5 towarowych; parowóz Nr, er. 
u pociągu towarowego został mrpehnie ę 
to parowóz niedawno sprowskzety z cwi 
dem s największych i najdrokszych pirówodć 
Na miejsce mypadka przybić. już o g dm 
cy naczelnik urzędu śledczego ekregu vars 
go: p. Mitdrewicz, wraz z komisarzem pow 
srawekiegh, p. Nowakiem, st. przod. Wa 


Serock, Menerbo! Bruski, I, 46, z S Z) 
s 7.41, EE 


selena ze 
musiano wyśać Comiuktora pieszo aaprzeciw dą: 
cego pociągu towarowego do st. Płudy, ale t to 
jak widać, nie odniosło, aa 

Na miejscu przeprowadzone śłedztwo i ani 
że wirmymi katastrofy są: w pierwszym szed 
ge ara Pidka ero va 
pociąg towarowy, nie czekając na zawiadom 
st, Jabłonna o przybycia pociągu, póź di 


ze worzj, na jednej linji | 
Straty miyjardowa, Sam parswóz, jak y 
komtuje zeszło miljard marek 


* 


csi pray lokomchili, jadącej po torze tamwa. 
Ra e am, w pobliżu mostu 
piła 


D naast Wezoraj o godz. 2 mim. 10 
iążęcej róg Smowej samochód ciężarowy, 
ko ry z kolumotny szkolnej samochodów pancer- 
w którym onajdowało się okóło 10 żolnierzy, 
o wjechać w ul. Smolną, skręcił nagle tuż 
lącym od sromu Nowego Świata tramwa- 
3 lmii „Podsle”. Wskutek przeszkody 
zoi i elka wozów z piaskiem, jadących po dwu- 
stronie jezdmi w stronę placu Trzech Krzyży, 
Bai a rzeczy musiał zatrzymać się i Sianaąf 
m poprzek poprzek tara tramwajowego. Lecz w tym momeu- 
ojej rozpędzony wskutek znacznego spad- 
) any 'wyżej elektrowóz, Nastąpiło wde- 
żelesły wise ap pomost, wran z Te- 
5 wym z doszczętnie 
„Prowadzący elektrowóz motorowy, 46-letni 
szek Ziemtalą, „a morzecie 84) został miny 
błachą i szklanem oszalowaniem pomostu 
nie, że padzjąc, wybił plecami obwór w zame 
i Arowńżch; tym! sposobem upadając do wag- 
> unikna! simego kalectwa, a może i 
Toi Mimo to Zientala odniósł rony na glowie 
simie pofiuczony bok, Pierwszej pomocy u- 
i owenemu w okręgowych Wasze 
zmochodowych M. S. Węjsk,, pomem 
śory został tymże tramwejem do domu, 
w uchu trwale pół godzimy. . Sumóchód, który 
ós! szwemiku, prowadzi! szofer Łaczkowsiki, 
ovi pow'óst poweżną stratę. ża w 
r ozn Ap okoliczmości, w tramwaju, 
był tylko jeden pasażer, który Edo 


Przerwa w ruchu tramwajowym, Wsóuitek pek- | mi 


„ROBOTNIK”, sobota, 8 kwietnia 1922 r. 


Zrwiązki: iwwelidów „iMwalida”. W ciagu tliu- 
nastu: miesięgy: imienia "tego pisma szczególtie po- 
kcja czuła się b. często dolkmięta i występowała 
przeciwiko „Inwalidzie* na drogę sądową, 

D.5 b. m. przed sądem pokoju 19-go chr. od- 
była się sprawa przeciwko redaktorowi .„Inwałidy* 
Witoldowi Śnieżcę z oskarżenia policji za artykuł, 
zarzuczjący polich niewłaściwe zachowanie słę pod- 
czas demonstracji inwalidzkiej w sierpuża r. ub, Z 
ramienia komisarze rządu domagał się nadkomisarz 
policji p. Somenberg surowej kary. 

Po przemowie obrońcy mec, Kuratowa-Kurs- : 
towskiego, zabrał glos oskarżony red. Śweńlko i W 
dosadiych slowach przedstawił dzieje michu inwa- 
lidzkiego. W ponurych barwach skreślit dolę inmwa- 
lidzką i represje mieuzasadnione niektórych czymni- 
ków, które wskutek żądań inwalidzkich wprowa- 
dzenia w życie użtawy maroówej wzmogly się, cze 
go. dowodem byty wszystkie te smutne zajścia, w 
kiórych „policja brała czynny udzia) Do winy nie 
poczuwęej się, artykułem tym wystąpił przeciw maj- 
ścia potici? na. inwalidów podtzzs demonstracji w 
sierpniu, wajściu, które dzięki taktowi imwalidów 
mie oo aie dni, jk ir Tatopadorg pa- 
miętną krwawa środę ma placi Trzech Krzyży. 
„Spełmiłem obowiązek coiatylko jako inwalida è re- 
dzkitor, ale też jako prawy żolnierz i obywatel pol- 
dki“ zakończył swoje przemówienie p, Śnieżko 


Sąd po krótkiej naradzie umiewinnił redaktora 


rzutów, postaw. anvch tw imkrym: nowanym artykule, 
oskarżonego 


jednak na korzyść korea gg" 
o in poseł na Bem, M ai 
w jego wysznić si 
da, że wicie DALON w LZ fee: 
‘gorliwie ..pracowało* na zniżkę nrag ERA © ; 
ważając. że przyjmowanie pod zastaw pożyczek: pań. 
stwowych adhi Joby mę ujemnie na ich kabzia, 


w związku z z tą właśnie sprawą poseł Z. jp 
ferowal z red, Now: ikowskim, a podczas tych ob- 
-rad podszedł ks. Dziemaicki, który zakomunikował 
im, że osobiście stwierdził, że i Bonk e porimaje poż Sto 
warzyszėń spółdzielczych nie w. „di 
państwowy! pod zastaw, Włady bo ze 
— A alby Aier doniosłości p Anan dk sam 
odbyć „wyci 
dzeje, Tak leż uczyt.dł | Wśród 
cych przyjmowania zmalezł się i Stolecomy. 

Oskarżony N. w „ostatniem słowie”, daje nader 
<mengiczną odprawę” oskarzycielcm, 
wskazówki, jakim być winiem dzienmikorz, a 5 


bankach i sprawdzć, co 
UW R 


— pod mazwisko | 
fa BANG, choć ivż z racji swego nę nio 
hag z p. generalem we ma, | 

| Sąd pod przew, sędziego Kozakowskótgo, wna- 
jąc oskarżehie m: nieusprawiedliwione, og asił Wy- 
rok uniewianiający red, Nowakowskiego, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś ostani występ p. Tadeusze 
Ordy w „Pause, Juiro o g. 3 pp- Po cenach zor 
żonych „Pen Twardowski © pa te "wieczorom „Eu. 


Nr. 97 


Te wać (DZE i codzienze' „Japonka”, Jü- 
ra o godz. pór cenach zniżonych „Dziewczą 
z gg Ę 

catr Dramatyczny, Dziś i jutro „Obrona Cie- 


Gracz *. 
Teatr Nawy dla dolecj | (ul. M-rszalkowską 125). 
W niedzielę, d. 9 b. m. o godz. 12 i pół w poi. „Po- 


lowanie na wilka”, P, J. Sro Srebrzyck; opowie kę mak 
„Szene Kopyżko i Kaczor Ewu 3 


al Ninka Winde do dzi eci. Bolet dziec 
oięcy Aaen e aet miejsc od 200 mk, 
won aa y muzyemy, Ao- 
mku weżmie udział 

ama Ló 4 dyrekcją p. Qzimiń- 
Sega M. p hoy ja która grać będze boncert 
wy Es-dur i RU Religii Radziszew- 


ryktonówiem symfonii g Prorail e, 
sa kawa skrzypek ameryk Ar hinya 
lirt będzie koncert g-mcll Brucha: 
środę w Ski mał symfoniczny, 
wieczór poetów Skamandra, Jutro będą wyg'o- 
sone o godz. 8 wiecz, w salà T-wa Hyg emiczcego, 
Karowa 31, narmowsze, ni une dotychęzag U- 
twory poetyckie J. Tuwima, J, Lechonia, A. Sio- 
|=: J.. Iwaszkiewicza, i K. Wierzyń: zk ego, 
Autorzy 1.6erpretować będą swe tbwory OSObD:ŚCIE. 
Tow owarzyszyć um będą w wykonaniu Marja Morska 
3 Frenkiel, Bilety w. księganii WAW a od ju- 
tra iw kasie T-ws Higlemicznego, Od godz, 2 pp. 
ewy soma Wiara, r artystyczny. Dmae 8 b. m. w 
Szkotp w Teatralnych Zwiazku Teatrów 
Ludowych (Kopernika 80) odbędzie se wieczór, ta. 
święcuty twyrczości Artura Rimbaud, Wejście dla 
wszystki bezpłałne. 


0 zniesławienie banku w praźie, 


Źródłem wczorajszej, son gorącej rozpriwy 
byl artykuł dziennikarski w b. „Narodzie“, podpisa- 


godzinę potem, ma uł, Chłodnej przed 
7 samochód  ciężerowy, naładowany we- 
z wat hig A szyfbirością, 'wżechał na 


a w, 0 A w w e w c 0 AK 


jadas 

nik 6 wywrócił Jatannię gzzowa wraz ze słupem, przez. sprawozdawcę parlamentarnego, obecnie 
a wypadku zwiększył szybkość i umknął, | redzistora i ar Poniedziaikowego”, p. Jerzego 
przechodnie zauważyli numer samochodu 4384, Nowakowskiego, który , omawiająę z punktu widze- 
H nią społecz0-państwowego arcy- -niepochlebną dzia. 
i S łalność ść banków, odmawiających przyjęcia pod za- 
> staw. pożyczek | wowych, między imnemi uapięt- 
Z sadów nowal i młody, aodopowsta'y bank t. zw. „City”, 
© czyłi Stełkkay: w osobie wicieła jego Ro- 

mualda Hallera, 
| Uniewinnienie redaktora „Tewalidy*, a Z wielu banków. wspomnianych w w artykule, ża- 
den me resgowal, wystąpił ty PARE R: 
i- kilkoma dnimi wystąpiliśmy przeciw ba Pok Siloa. ia AOA wok: Ro, 


soens è represjom, stosowanym wobec orga-  wykowakiezo. i 
ESEI ES 


Tygodnik í l 


„WOLA ROSSJI“ | 


ı dla spraw społecznych, politycznych i W PERT AN w LPO MARS jẹ- 
zyku wychodzi w Pradze czeskiej. ł 
" Prenumeratę przyjmują Wydawnictwa „Wiek Kultury“ 
pszawie, Nowy-Świat 62 | w Wiłnie, Księgarnia Wydawnictwa 
w Gdańsku, Promenada 6. 
Tamże sprzedaż pojedyńczych numerów. : 


ES REDAKCJI: Praga Czeska, Uhelni trh 1. Adres telegraficz- 


ny: Volross, Praga. ję 


Już wyszła z druku breszura 


od Rogowem” 


Jana Kwapińskiego 


Cona Mk. 100. === 


Leczenie chorych pem 
mocy artykuki 117 Konstytucji ogłaszam, że rak jest w FOTOGIAFUJCIĆ UE 


| sporób wyleczalny, gdyż go kilkakrotnie wyleczyłem. Wy- i „Leonara“ 
łem także tuberkuloze, kamienie żółciowe i nerok, 2i Nowy Świat 21 


pacherza, żołądka, jelit i kobiece różnego rodza- 
ielską chorobę, bielmo i najcięższe wypadki chorób AL teteg. retusz. Mk, a 
” ” 


wych, paraliż; dementia praecox i t. d. Kurcze przy 

liza mózgowym wyleczyłem w bardzo krótkim czasie. A> 

podania sądownie sprawdzić. i Portrety 
Ponieważ leczę w nietrujący sposób, dlatego powinien Sejm; wykwintnie wykonane 
rozchodzi się o ogólnie ważną sprawę narodową, p. Mini- 
zdrowia zmusić, by tenże raczył kazać sobie zademonstrować 
czelność raka w mój sposób. tem więcej gdyż uniwer- 
wszystkich państw wciąż szukają skutecznego środku 
"rakowi, a ja go posiadam. 

Sejm Ustawodawczy powinien ustawę lekarską z dnia 2.XII. 
, poddać ponownej ścisłej rewizji, 
_w oczach ludzi uczciwych jako kraj niekulturalny. _ 
inę i miejsce swego urodzenia trzeba wiedzieć. 


A. Sękowski 
y BYDGOSZCZ, Dworcowa 17. 
w soboty i niedziele nie przyjmuę. Wg 


munan !! Precz z tandetą !! BRZEZINA Ej 
NA BATY 

Ci pa najdogódniejszych warunkach . 
Okrycia damskie i kostjumy 


w wielkim wyborze p/g ostatnich modeli zagranicznych 


. Wowolipie M: 30, m. 8, w bramie ll-e piętro. 
88 AW zart sie do 6-ej wieczór. ` > 


Or. med. Merealender 


(chor. skóry; płciowe, waner. 
‘Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
gdyż owa ustawa poniża ad 6—8 w \ 


DO WYROBU 
grzebieni galalitowych i ro- 
gowych kwalifikowanego robo- 
tnika (kawalera) poszukuje fabry 
ka grzebieni Leon Kalmus, Kra- 
ków, Starowiślna 69, Zgłoszenia 
pisemne. . 


f ee OP Rt 
Dr. A. Wileńczyk 
Próżna fŻy tel. 402-98. „js 
skór. i wener. (niemoc płciowa) 
do 10 r. i od 4—7 w. Niedz. od 
12—2. 


Or. med. Feldhusen 


b. St. aja szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


IL N. por IM b. asyst. klin. 


parys..wener. 
ówna i dróg moczow. Anal. krwi 
a pa, waty = tel. 42-11, 
4—7 w. 


Paa 


jezopueą z x22. 


—— 


Kaa ala koisi 


po 12,500 sztuka. Hurtowniom ustępstwo. 
Zalazna 23, m. 16. 


Redaktar naczelny dr. Feliks Perk 


genfusz Onegin*. 


Teatr Polski. Dziś „Mąż ideainy* Oskara Wil- 


de'a. Juiro o godz. 38 30 PP. „Ten, 
twarzy” (po cenach zużżonych). 


Teatr Rozmaitości, Dzś „Bolszewicy”, 

Teatr im, Bogusławskiego. Dzś i Ero og. 7 
m. 45 wierz. dramst J. Słowewskiego ,, Kordjam*, 

Teatr Reduta, Dziś o godz 4 .i pół PP. (ony 
wieczorem romans W. R 
wita „Alchemik milości *, Jutro o godz, 8 i pół op. 
„(ceny zn-żomek) „Czupurek”, "wieczorem „Alchemik 


Toair Mały, Dziś i Hutro „Ósma żoma TADES- 
“. Jutro o g, 4 2. „Czysty interes“. 


zmiżonej) „Czupuręk *, 


m 


Teatr Maska Dzś 


genjusza”, 
Teatr Nowości, Dziś. „Gwiazda timu“, 


MTA EU 


Świadkowie na cgół stwierdzi! vaszdmość zł- 


* 


którego biją po 


Reduta, 


miesięcznie lub tygodniowo ukiory męskie i okrycia 


damskie. Magazyn ubiorów męskich i- 


okryć dam- 


skich BE. Beóke, Elsktaralna 45. 


fla raty 


Leszno 27, m. 


miesięcznie lub tygod- 
niewo prier i kostjumy 


25, Awe aż 


(Vis-à-vis kaścieła). 


MS” Daję na raty GB |; 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. 
męskie | kostjumy w wielkim wyborze, : 
Kapucyńska 13, m 


własnego wyrobu. 


ia damskie, 
najnowszę fasony 
m. 2, vis à vis Miodowej, 


telefon 503-47. 


BLUZKI wełniane 
SUKNIE wełniańe 
SPÓDKICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE męskie zefir. 


KOSZULE! i kalesony trykotłowe ciepłe 


B-cia ZANDER 
. 88 K6ARSZAŁKOWSKA 88. 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna ckazja 


Mk. 1.500 
2.500 
500 


| 
KS - 
LJ 


Bi. F. ROSTAOASKI Sipu sw 
Łazarza Chor. skór., wener.„ anali- 


zy, krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
-29. 2—4 i 6—8. 


UBŁÓSZENIA MR Doe. | 


J 8 
8 


STWO wez ga 
ka Chrześcijańska 
Palka męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe,  żakielowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki c'eołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


7 MLI Palta damskie wio- 


senne, le'nie, an- 
gielskie, ostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


5 WILD miodzieży szkolnej. 


Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 
| A e a a 


57 WILCZA, 


telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
dania? 


Warszawska Spół- 


i nę 
Rad. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. ' Odbiło w druk. „Robotnika, Warecka 7. 


Dział dla męskiej | 


ka Chrześcijańska, 


szęwioty, paltotowe, qarni: | 


ANHAN MŁSZALSKI POLIA 52 
PIRNNTÓRY wełniane od -16.000 
ert © © 
RANTIY Polna 52 
Aoa pere o 
HAMITI Fona sae 24 56% 
GAGNITJRY Boina 52. 


Polna 52. 
M 

angielskie od 25.000 
l Polna 52. 

„Frencz* od 11.500 
Ni NE i do ZY od.2.000 Pol- 


3 


WIA t sk od 4.000 Pol- 


brezentowe nieprzema- 
kaine do butów ad 7000 
Polna 52. I 


SPODNIE zg 2070: 
SODNE aowe 


Polna 5 


zagraniczne od 6.000 


felczer Tecnos AAE Bd. 


muje dh 4—7. 
instrumen puy 
tami fony. czne w SALININ wy 
borze oraz płyty najnowszych dë: 
grań póleca po cenach najniż- 
szych Pelbecha, Bielańska 1. 


p e 

| gm peA ia 
4 SA 

| Nawsieletej skiej, J. 
W. Keniga å profesora Stareze 
„Drużyna Śpiewacza* pod 

Utwory poetyckie Słowackiego 
powie p. Hatia Hohendlingerówna, o 


sztuczkowe krajowe i | 9 


22gi tami koncert niedzieliy odbędzie się dnia 
9 kwietnia o godz, 4 po' poludniu w: sali Konserwa- 
Rój (kók 1), 


zł ace. pzd 
ota się ią > rx tego 


iwykonsniu pp. A. o arsiel, E 
Brodniekiego, Budik: ewit, 


i Bity w midis iot 20% MOE da wa 
adzme przed: koncertem w kasie Konserw 


Daję na raty 


t i palta, spodnie, płasz- 
Gari HITY, cze, kurtki — własny 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt. detal, szyjemy najtaniej 
z własnych 1 powierzonych ma- 
terjałów. Sipowski i S-ka. Chmiel- 
na 49, tel. 242-93 front, ll p m.5. 


ii pii wybór skromnych, wy 
4 kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne. proszę 
NSE Plac Aleksandra 13 róg 


órawie 
winne pamiętać o przy- 
atki sypce dla dzieci Puder 
rek Apteki, składy. Apteka 
. Gąseckiego w Warszawie. 


wyborowy kamień piasko- 
ian wiec, przyjmuje wszelkie 
obstałunki na schody, płyty. ta- 
czaki, -masywy a przeważnie na 
piecówkę do szklanych hut. 
Antont Cieślik Zarnów ziemia 
Radomska. 


Ma glłarze, caci fekoj gry za 
sadnićzej. "Niecała 10— 

OKRYCIA LANSKI REWA 
le, ceny paseme Marszałkowe 


ska 

F Wielki SZ ceny bar- 
0 IWA dzo nizkie. Hurt i de- 
tal. Jerozolimska 19, m. 12. Hur- 
towa wytwórnia obuwia Sieradz- 
ki i Kisielewski. 


Bł j zgrane połamane kupuję 
ý y Jub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska 1. 


5) PALTARI, ubranka dla chłop- 


ców, sukienki.mun= 
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie ża że, bieliznę dzie- 
cięcą poleca najtaniej Magazyn 
konfekcji damskiej i dziecięcej 


Szyszko BARSZAŁROAGLA 99, 
te 

ŚMALOWNICO - „iaj zpezedaje Po- 
znański, Marszałkowska 72 


Ubiory męskie w wielkim wybo- 
rze ceny najniższe $%ylke 
w Polskim Sklepie Krucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierze- 
nych materjałów, prosimy obej- 
rzeć wystawę. 


Wioli wyprzedaż przedświą- 
j d teczna. Garnitury mary- 
narkowe, sportowe. Palta regla- 
'nowe wiosenne i letnie ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Wayno, 
Zórawia 25 i-sze piętro front. 


l h UA po cenach nis- 
4 |] $7 "kich (korony 88° 
złota od 5000 mk., amerykanie 
1500, biały zab na złocie 3 0v, 
kauczuku od 500). Robota piini 
na. Długoletnia gwarancja. Za- 
raniczny technik. Prosta $ 

róg Zelaznej. Przy pracowni ga- 
binet dentystyczny. Porada bez- 


płatna. 
W AEO 
LĘBY STTUCLIE przerobka sta 
Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
mna poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
one PZ. Porada bez- 
p łatni e. 
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Wydawea: Rada Nacz. P. P. 5. 
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